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CZĘŚĆ MIEURZĘDOWA.
L w ó w ,  2 3  lu te y o .

I z b a  d e p u t o w a n y c h  odbywać 
będzie w tym tygodniu codzienne posiedze
nia, zapewne rano i wieczorem. Mimo to 
jednak, panuje przekonanie, że nawet przy 
największym pospiechu w obradach i nad- 
zwyczajuem wytężeniu sił pierwotny term in 
zamknięcia sesyi musi być przekroczonym 
a posiedzenia odbywać się będą, prawdopo
dobnie jeszcze i w pierwszych dniach marca. 
Oprócz kilku pomniejszych przedłożeń rzą 
dowych , pomiędzy któreini zapewne prasa 
wiedeńska ma na myśli także projekt usta
wy o nadzwyczajnej pomoc,y dla dotkniętej 
niedostatkiem ludności galicyjskiej , izj)a 
deputowanych zamierza koniecznie załatwić 
projekty o budowie kolei lokalnych, o ren 
cie w złocie i trak ta t handlowy z Rumunią. 
Wybór delegacji należy oczywiście także 
do przedmiotów nie dających się usunąć 
z porządku dzieuuego, ale nie zajmie on 
w izbie wiele czasu, chociaż klubowe obra
dy nad listami kandydatów przedstawiają 
niejedną trudność. Jeżeli jednak rząd nie 
zgodzi się na odroczenie pierwotnego te r
minu, w którym posiedzenia Rady państwa 
miały byc zamknięte , to posłowie znajdą 
sposób uporania się z tem i czynnościami 
w krótszym czasie. Dlaczegóż n. p. rozpra 
wa nad traktatem  handlowym z Rumunią 
miałaby trwać aż trzy dni, jak  zapowiadają 
w kolach poselskich? W komisy i poruszono 
i wyświecono dostatecznie wszystkie tru 
dności , które trak ta t ten napotkał w Au-

stryi a sprawozdanie komisyi zawierać bę
dzie wszystkie zastrzeżenia zasadnicze, wy
rażone w ciągu rozprawy. Wznawianie 
tych zastrzeżeń w pełnej izbie nie zachwieje 
Większości głosów, zapewnionej dla tego 
przedmiotu, ani nie polepszy losu izraelitów
rumuńskich.

W bieżącym roku odbędzie się w s t o 
i c y  W ę g i e r  międzynarodowy kongres 

statystyczny. Komitet krajowego biura s ta 
tystycznego wezwał już zarząd miejski do 
przygotowań na przyjęcie znakomitych u- 
czostników kongresu , którzy zjadą się ze 
wszystkich stron Europy. Budapeszt wysili 
się zapewne" na wspaniałe przyjęcie gości, 
bo honor Wręgier jest tu bardzo zaangażo
wany. Na ostatnim, przed dwoma laty od
bytym kongresie statystycznym delegaci 
węgierscy wyrazili życzenie, ażeby przyszły 
zjazd odbył się w stolicy Węgier. Zgroma
dzenie zgodziło się na to i już zapowie
dziano na rok ubiegły zjazd międzynarodo
wy statystyków w Budapeszcie. Tymczasem 
przed rokiem Węgrzy znajdywali się w naj
trudniejszym okresie przesilenia skarbowego 
i rozpaczliwie wykreślali z budżetu nawet 
pomniejsze wydatki , w płonnej nadzieji, 
że tym sposobem w ciągu jednego roku 
przywrócą równowagę w ciężko powikłanem 
gospodarstwie państwowem. Ofiarą tej za
chłanności w oszczędzaniu stały się nietyl- 
ko liczne posady urzędników lecz także i 
skronma pozycya na koszta urządzenia 
międzynarodowego kongresu statystycznego. 
Postanowienie to wywołało niemiłe wraże
nie w zachodniej połowie monarchii a prasa 
wiedeńska szorstko wyrzucała Węgrom, że 
skrompromitowali tem właściwie całą m o
narchię w oczach Europy. Węgrzy sami ża 
łowali tego kroku, bo niemiłe wrażenie i 
niepochlebne głosy o tej sprawie nie zosta
wały w żadnym stosunku do u lg i, jaką 
sprawiła budżetowi kilkunastomiesięczna 
oszczędność w chwili, gdy niedobór wynosił 
miliony.

N^ R a w a r y ę  zwraca się teraz uwa 
■ ga cały<* Niemiec, bo jes t ona ostatnią wa- 

townią pokonanego w całem cesarstwie ul-

tramontanismu. Gdyby tylko ta  jedna oko
liczność charakteryzowała walkę konstytu- i 
cyjno parlam entarną w Bawaryi, nie budzi-! 
łaby ona tak długo wielkiego zajęcia, bo pa- 
tryoci mnno wszelkich wysileń nie są zdol
ni powstrzymać liberalnego prądu, który pod 
kierownictwem genialnego kanclerza przeła
muje wszelkie przeszkody i obala każdego, 
kto mu w drodze staje. Ale patryoei bawar
scy wytknęli sobie jeszcze jedno zadanie, 
które podnosi icb sprawę w oczach zag ra
nicy do rzędu ważniejszych i uwagi godniej
szych. Patryoei bawarscy nazywają siebie 
obrońcami samodzielności państwowej w obec 
unifikacyjnych zachcianek Berlina, i jako ta 
cy uchodzą za główny korpus partykulary- 
stów niemieckich. Pod tym względem rola 
ich jest daleko wdzięczniejszą, bo są dość 
silni, ażeby sparaliżować mogli niejeden za
m iar ks. Bismarcka. Za przykładami nie po
trzeba się daleko oglądać. Projekt nabycia 
kolei żelaznych na rzecz państwa pozosta
nie mimo usilnych zabiegów projektem albo 
w najlepszym razie dziełem połowicznie do- 
konauem, jeżeli patryoei bawarscy w ytrw a
ją  w swoim oporze. Czy zaś opór ten mimo 
swojej dotychczasowej bezskuteczności na po
lu kościelno-politycznem i mimo znanego 
listu króla bawarskiego do potępionego w 
parlamencie ministerstwa jest wytrwałym i 
konsekwentuym, to pokaże się za kilka dni, 
zaraz na pierwszych posiedzeniach nowej se
syi parlamentarnej. W kołach liberalnych 
pocieszają się nadzieją, że stronnictwo pa- 
tryotów popadnie na tej sesyi w jawne roz
dwojenie, że w jego łonie wytworzy się ko
ło umiarkowanych posłów, którzy wprawdzie 
nie wyprą się solidarności zasad z swojem 
stronnictwem, ale nie zgodzą się na skra j
ne środki opozycyjne w obec gabinetu, nie 
będą zmuszać go na każdym kroku do wzię
cia dymisyi albo do rozwiązania izby. Wzgląd 
na osobę monarchy, wciągniętą do walki 
stronnictw, ma być powodem tego rozdwo
jenia.

Disraeli powiedział raz o A n g l i i  że 
jest ona głównie państwem azyatyokiem o- 
czywiście w tem znaczeniu, że sprawy azya-

t;ckie stanowią rdzeń jej interesów i za
wsze górować muszą nad domowemi. Obecna 
sesya parlamentu usprawiedliwi to tw ier
dzenie, bo choć w mowie tronowej zapowie
dziano szereg przedłożeń z dziedziny we
wnętrznej polityki, w uchwałach przeważać 
będą interesa Anglii na wschodzie. Projekt 
nadania królowej tytułu cesarzowej indyj
skiej jest charakterystyczną cechą tej prze
wagi interesów zewnętrznych. Opinia publi
czna Anglii zajmuje się tą  sprawą tak  ży
wo, że już z tego wnosić można, jak  małe 
znaczenie ma formalna strona tego tytułu. 
Disraeli jes t wrogiem czczych tytułów i 
dlatego odrzucił ofiarowany mu niegdyś 
przez królowę tytuł wcale okazały. Jeżeli 
zatem postanowił on dziś nadać królowej 
tytuł cesarzowej indyjskiej, to tkwi w .tem 
przyczyna ważniejsza, zasadnicza. Będzie 
to niejako legitymistyczna sankeya dla p a
nowania Anglii w lndyach, nowy dynasty - 
ezno-prawny ty tuł tego panowania nietylko 
wobec ludności miejscowej lecz także wobec 
zagranicy. Zresztą wszystkie inne sprawy 
wypełniające porządek dzienny obecnej se
syi parlam entu angielskiego zostają wbrew 
do niedawna powtarzanym przepowiedniom 
w takim stanie, że gabinetowi nie grozi ry 
chłe przesilenie. Wigowie powiedzieli przed 
otwarciem sesyi, że Disraeli musi upaść, bo 
panuje już całe trzy lata a w Anglii dłużej 
torysi nie mogą utrzymać się u steru. Być 
może, że w usposobieniu ludności angielskiej 
leży taka skłonność do peryodycznej zmiany 
systemów zwłaszcza od chwili, gdy zatarła 
się tak znacznie różnica w programach obu 
Btronnictw. Ale ażeby ta  zmiana była nie 
grymasem lecz aktem politycznym musi o- 
przeć się na jakim ś przedmiotowym po
wodzie przesilenia, którego dotąd nie ma 
jeszcze.

Już po wydrukowaniu wczorajszego 
numeru nadszedł telegram o w y b o r a c h  
w e  F r a n c y  i. Z 499 wybranych posłów 
należy 275 do stronnictwa republikańskiego 
a 131 do stronnictwa konserwatywnego. W 
104 okręgach nastąpi wybór ściślejszy. 
W stronnictwie republikańskiem frakeya kon-

Nowa sztuka Dumasa
(L 'E tr a n y « r e ,  kom edya w 5 a k ta c h , g ran a  w 

Theatre franęais.)

(Dokończenie.)

W drugim akcie, książę przedstawia 
żonie, że należy oddać wizytę cudzoziemce — 
niektóre osoby są tego samego zd an ia . ale 
księżna nie chce ani słyszeć o tem — cho
ciaż tym razem odmowna jej odpowiedź nie 
jest już skutkiem konwenansowych względów, 
ale wypływa z tą d , że księżna kocha młode
go inżyniera Gerarda, i widzi w cudzoziem
ce swoją rywalkę.

Krzyżują się zdania — doktor jest za 
księżną. Dyskutuje ou tę  kwestyę z hrabiną 
de Rumiere. Argumenta doktora oparte na 
wibrionie, są krótkie, ale dob itne:

— Księżna jest kobietą pełną energii, 
a  mąż jej zszarzany do ostatka nierządem, 
fizycznie i moralnie jest m b rio n m  społe
cznym. Organizmy wyższe i zdrowe —- m0" 
wi dalej doktor — muszą oddziaływać ko
niecznie przeciw wibrionom ; jest to waRa, 
której zapłatą bywa oswobodzenie, gdyż o- 
patrzność może zniszczyć i niszczy często 
ńagle w jednej chwili istoty ludzkie, które 
są w ibrionam i, czyli czynnikami fizycznego 
\  moralnego rozkładu. Sprawiedliwość bywa 
często wymierzana i na tym świecie.

Dla poparcia swej teoryi o o r g a n i- 
2 m a c h  z d r o w y c h ,  nie mogących isc 
w parze z w ib r io n a m i, doktor objaśnia hra- 

mie de Rumiere, jaką gra rolę fizyka 1 
chemia w miłości. Omijam te argumen a 
przez szacunek dla czytelników, gdyż rea-

gazować **^ement cru> J/‘Q n*e da H1̂  °" i 
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p omiennym temperamentem księżnej, •
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Scena kończy się wspólnem zapewnie- | 
niem wiecznych u czu ć , kipiących jak  lawa, 
a czys ych jak  sny dziewicze. Dobrze się je- , 

f  3 a. °> że te  objawy miłości wzorowej ; 
miały miejsce prsy świadkach...

K siężna, uspokojona co do wiernych i 
uczuc G erard a , postanawia oddać wizytę 1 
cudzoziemce.

Na tem kończy się ak t drugi.
W trzecim akcie jesteśm y u cudzo

ziemki , gdzie księżna przybywa ze swoim 
! ojcem i zastaje tam księcia i męża cudzo

ziemki , który przybył świeżo z Ameryki. 
Scena między temi dwoma kobietami 

i jest dziwnego charakteru. Cudzoziemka opo- 
i wiada księżnej swoje pochodzenie, swoją nie- 
’■ nawiść do mężczyzn i td . . . a kończy temi
* słowy:

— Dotąd nigdy nie zrobiłam nic złe- 
; go żadnej kobiecie. Serce moje było długo 
' zamknięte miłości... Teraz kocham , kocham 

Gerarda, który ciebie kocha i ma twoją wza
jemność. Jestem  rozwiedzioną z mężem i bo
gatą ! Wyrzecz się Gerarda, wyjeżdżaj co 
prędzej z m ężem ; bo jeśli nie...

Nim dokończyła groźby, księżna od
rzekła jej stanowczo:

— Nie w yjadę, zostanę tu.
Po wyjściu księżnej cudzoziemki’ przed

stawia jej mężowi, że napróżno kręci się 
koło niej — i daje mu do zrozumienia że 
lepiejby zrobił pilnując swojej,żouy zako
chanej w Gerardzie.

W czwartym akcie książę przejmuje
list swojej żony, pisany do Gerarda. W chwili
kiedy przychodzi do księżnej dla rozmówie
nia się z nią o tem, zastaje Gerarda. Chcąc 
go upokorzyć przy żonie, wypytuje go w to 
nie sarkastycznym o jego matkę, nadmienia
jąc że była guwernantką jego żony, i że zo
stała wygnana z domu paua Mauriceau za 
ułatwienie miłosnego stosunku między nim 
i swoją uczennicą, która jest obecnie księ
żną de Septmonts.

Gerard wychodzi obrażony.
Następuje scena niesłychanie gwałto

wna między księżną i jej m ężem , w której 
księżna wynurza mężowi wszystkie jego zdro- 
żnośei i maluje uajjaskrawszeini barwami jego 
nikczemny charakter. Dalej mówi z uniesie
niem o miłości swojej dla Gerarda — i od
rzuca ze wzgardą przebaczenie m ęża :

— Gardez votre lettre — woła w po
rywie namiętnym. — Mon Gerard vous souf 
fletera et vous tuera !

W tej samej chwili wchodzi pan Mau
riceau. Córka jego objaśnia mu rzecz w 
kilku słowach i oświadcza za razem , że 
postanowiła opuścić dom swego męża — no- 
tem wychodzi. 1

Tu wszczyna się nowa dość gwałtowna 
scena między panem Mauriceau i księciem. 
Pan Mauriceau chce ominąć skandal i żąda 
oddania listu, książę odmawia. W tem wcho
dzi Gerard i wyzywa księcia na pojedynek.

Mauriceau staje po stronie Gerarda i oświad
cza mu, że będzie jego sekundantem.

Książę postanawia wziąć za sekundan
ta  pana Klarksona. Pisze więc do niego bi
lecik, z prośbą aby przyszedł do niego.

Wkrótce zjawia się Klarkson. Książę 
objaśnia mu o co rzecz idzie. Jest obrażony 
przez pana G erarda, przejął on list swojej 
żony pisany do niego — rzecz musi się skoń
czyć śmiercią jednego z nich. Po tem szcze- 
gółowem przedstawieniu kwestyi książę pro
si pana K larksona, aby był jego sekundan
tem. Klarkson zgadza się na to. Zna on do
skonale G era rd a , który był mu bardzo u 
źyteczny w Ameryce i nowe metalurgiczne 
odkrycia tego inżyniera obiecują mu na przy
szłość większe jeszcze zyski — pojedynek 
więc ten nie jest wcale na rękę Klarksono- 
w i , ale jako człowiek uczciwy czuje się w 
obowiązku odpowiedzieć jak  należy na zau
fanie księcia. Rad ze swego sekundanta 
książę, powierza mu list pisany przez księ
żnę do Gerarda , i prosi go aby na przy
padek jego śm ierci, list ten został ogłoszo • 
uy publicznie. Klarkson bierze l i s t , ale za
ciętość księcia obudzą w nim pewne podej
rzenie. Wyciąga go więc na słowa — ksią
żę zwierza mu się z wielu rzeczy i prz\ - 
znaje m a się, że się  ożeuiłjedynie d latego , 
aby mógł zapłacić pani Klarkson 150.000 
franków, które pożyczył od niej na zapła
cenie kartowego długu. Kiedy książę skoń
czył swoje zwierzenia , Klarkson powstał z 
kanapy, na której siedzieli razem i założy- 

| wszy na krzyż ręce r z e k ł :
— Z tego wszystkiego co mi opowie

działeś , kochany panie, pokazuje się żeś 
łotr...

Książę skoczył jak  oparzony — i za
wołał pieniąc się od z łości:

Jak  gkończę sprawę z Gerardem,
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serwatywno-republikańska liczy 71 a rad y 
kalna 17 głosów. W stronnictwie konser- 
watywnem zaś 38 głosów posiada frakcya 
niezdecydowanych żywiołów, 23 głosów frak
cya legitymistów a 59 głosów frakcya bo- 
napartystów. Ponieważ absolutna większość 
w nowem Zgromadzeniu narodowem wynosić 
będzie 267 głosów, więc republikanie pozo
staną w większości, choćby 104 wyborów 
uzupełniających wypadło wyłącznie na ko
rzyść konserwatystów. Że Buffet podał się 
zaraz do dymissyi, to rzecz naturalna. Wy
bory wypadły dla niego jaknajgorzej, d ale
ko gorzej aniżeli zapowiadali sami republi
kanie. Kto będzie następcą Buffeta, o tem 
rozstrzygnie dopiero początek najbliższej 
sessyi, bo marszałek Mac-Mahon nie może 
na razie złożyć nowego gabinetu. Republika 
ma do r. 1880 zapewnioną egzystencyę a 
nowy parlam ent francuski postara się za
pewne o to, ażeby klauzula rewizyjna, u- 
mieszczona w lutowej konstytucyi dla ug ła
skania monarchistów, nie groziła republice 
zmianą po r. 1880. Dziś bowiem nie ulega 
wątpliwości, że i senat będzie przeważnie 
republikańskim . Zasiada tam wielu senato
rów niezdecydowanych, którzy formalnie 
czekali na rezultat wyborów poselskich, a- 
żeby przychylić się na stronę zwycięzką. 
Do soboty konserwatyści mogli liczyć na te 
głosy, od poniedziałku należą one już do 
republikanów- Po stronnictwie republikań- 
skiem najsilniejszą frakcyą w senacie i par • 
lamencie stanowić będą bonapartyści , bo 
orleanistów niema już wreale a legitymiści 
znikną w tłumie. W dawnem Zgromadzeniu 
narodowem na 750 głosów bonapartyści do
piero po całym szeregu uzupełniających wy
borów zdobyli sobie 30 głosów. W nowej J  
Izbie o 534 członkach bonapartyści posia
dają już dziś 59 głosów a po uzupełniają
cych wyborach liczba ta  wzrośnie zapewne 
na 80. Bonapartyzm zrobił tedy postęp zna
czny, ale co znaczy stopniowe zdobywanie 
głosów w chw ili, gdy się rozstrzygają losy 
konstytucyi na długie la ta?  Z tego postępu 
widać jednak, że bonapartyści mieli racyę 
ostrzegając po wyborach senatorskich wszy
stkich konserwatystów, ażeby się kolo nich 
skupiali, bo oni tylko zdolni są stawiać o- 
pór przewadze żywiołu republikańskiego. 
Zamiast usłuchać tej przestrogi wszystkie 
frakcye konserwatywne stawiały trudności 
bonapartystom, bo występowały z kontrkan
dydatami nawet tam, gdzie to w najlepszym 
razie doprowadzić mogło tylko do rozstrze
lenia głosów.

dasz mi pan satysfakcyę za tę zniew agę; 
tymczasem oddaj mi powierzony sobie list.

— O ! nie — odrzekł Amerykanin — 
listu nie oddam , a pojedynek mój z tobą 
odbędzie się natychmiast. Póki ja  żyję, vous 
ne toucherez pas d ce garęon. — Mylisz się 
grubo, sądząc że pozwolę ci zabić tego dziel
nego ch łopca, którego nauce winienem , że 
zarabiam  dziś 25 od sta więcej niż przed
tem na moich kopalniach.

Książę chce dzwonić na służących, ale 
Amerykanin nie dopuszcza go do sznurka. 
Wychodzą razem, za chwilę los się ich roz
strzygnie.

Jestto  właśnie godzina, w której miał 
się odbyć pojedynek Gerarda z księciem...

Księżna nie wie o tem, co zaszło mię
dzy jej mężem i Klarksonem , jest więc w 
okropnej męce moralnej — to wygląda przez 
okno, to chodzi gorączkowym krokiem po 
salonie i załamuje ręce. Zamięszanie w do
mu wielkie...

Wtem wchodzi pani K larkson , k tórą 
mąż uprzedził co się dzieje, prosząc aby za
czekała na niego w apartamencie księżnej ..

— Musiałaś pani — rzecze ona do księ
żnej — śnić tej nocy, żeś została wolną — 
i zostaniesz nią istotnie.

W tej chwili wchodzi Kiarkson trzy
mając list w ręku a cudzoziemka wskazując 
go księżnej dodaje:

— Jak  mówiłam tak się stało ! Jesteś 
pani wdową,

— Tak jest istotnie — rzekł Amery
kanin — i zwróciwszy się do pani Klark- 
son , wręczył jej trzymany list w ręku, pro
sząc aby go oddała księżnej.

Oto najnowszy utwór Dumasa.

T e o d o r  B o ń c z a .

Rada państwa.
W rozprawie ogólnej w Izbie deputo

wanych Rady państwa nad projektem do 
ustawy o podatku konsumcyjnym od mięsa 
przemawiał poseł Krzeczunowicz dwa razy. 
Podajemy za Czasem główne ustępy jego 
przemówień:

„Szanowny mówca z lewicy przytoczył 
powody, dla których chce głosować przeciw 
ustawie. Mnie skłaniają do tego powody 
inne. Nie mogę zgodzić się na zasadę tej 
ustawy, która zatrzymuje w regule dotych
czasowy sposób wymierzania podatku od 
sztuk bydła bitego, bez względu na jego 
wagę i na wartość mięsa.

Mam dane z pięcioletniego okresu, 
które wykazują wagę rzeźną przeciętną by
d ła rogatego — z wyjątkiem cieląt — we 
Lwowie na 244, w W iedniu na 518 funtów 
wiedeńskich. Większe jeszcze co do tej 
wagi zachodą różnice między wiejskiemi 
okolicami poszczególnych krajów koron
nych.

W taryfie załączonej do ustawy, ozna
czoną jest cyfra podatku w trzeciej klasie 
(t j. dla gmin, które m ają mniej niż 10.000 
mieszkańców) od sztuki bydła rogatego na 
2 zł. 52 ct. Gdzie więc to bydło ma prze
ciętną wagę rzeźną 300 kilogramów wypa
dnie podatek od jednego kilograma na 5/6 
ct., gdzie ma wagę 150 kilogramów, wypa
dnie 1%  ct., gdzie zaś ta  wago, wynosi 
tylko 60 kilogramów (jak to bywa po wsiach 
i m iasteczkach w Galicyi i na Bukowinie) 
wypadnie podatek na 41/5 ct. od jednego 
kilograma W prowincyach zachodnich, 
szczególnie w bliskości m iast wielkich, biją 
cielęta 4 do 10-tygodniowe, mające wagę 
rzeźną 40 do 100 funtów, gdzie indziej zaś 
6 do 11-dniowe, mające wagę 15 do 30 
funtów. Gdy się uwzględni także wartość 
cielęcia, która w jednych okolicach (n. p. 
w Galicyi wschodniej) wynosi 3 do 5 zł., w 
innych zaś 25 do 50 zł., okaże się, iż po
datek wymierzony w gminach trzeciej klasy 
po 42 ct. od sztuki, wypadnie tu  na */5 do 
2, tam  zaś na 8 do 13 procet od wartości. 
Takiego wymierzania podatku nie można 
nazwać sprawiedliwem.

Przeczuwam zarzut, że uwzględnia
nie wagi bydła i wartości mięsa przy 
wymierzaniu podatku ulega znacznym tru 
dnościom.

Lecz już teraz są przypadki wymie
rzania podatku od wagi m ięsa; ten więc 
sposób wymierzania jest możliwy; trzeba 
jednak aby nie był wyjątkiem, lecz regulą; 
Gdzie są wagi stosowne , a powinny być 
wszędzie, można ważyć mięso z bydła bitego 
albo też podług sprawdzonej wagi bydła ży
wego oznaczyć wagę rzeźną; gdzieindziej zaś 
znajdą się ludzie, którzy oszacują wagę rze
źną bydła żywego.

Większym wprawdzie trudnościom ule
gnie uwzględnienie ceny czyli wartości mięsa; 
lecz i te dadzą się zwalczyć: nie idzie tu  
bowiem o ceny z każdego dnia tygodnia, a 
nawet ro k u ; dość w każdym kraju albo czę
ści kraju wyśledzić ceny przeciętne z peryo- 
du dłuższego i uwzględnić takowe przy u- 
8tanowieniu cyfry podatku na peryod nastę
pujący.

Kto zna Czechy, Galicyę i Bukowinę, 
nie będzie mógł zaprzeczyć, że w Czechach 
konsumują mieszkańcy przeciętnie dwa lub 
3 razy tyle mięsa, niż w Galicyi i na Bu
kowinie, gdzie ludność wiejska w powszech
ności nietylko w dnie postne, ale i w dnie 
mięsne nie kupuje mięsa, bo nie ma za co. 
Podług wykazów urzędowych z r. 1874 je 
dnak wypadało podatku konsumcyjnego od
mięsa na głowę: W Czechach 91/*, w Ga
licyi 12l/a, na Bukowinie 13V2 cnt. Te wy- 
nikłośoi niesprawiedliwe należy przypisać 
głównie zasadom, przepisanym dla wymie
rzania podatku.

Uznał to już sejm galicyjski, gdy w 
r. 1865 uchwalił na podstawie § 19 statu tu  
krajowego n a s tę p u ją c y  wniosek: „Taryfa po
datku konsumcyjuego powinna być ustana
wiana od czasu do czasu podług wagi mięsa 
dla każdego kraju koronnego, z uwzględnie
niem przeciętnej ceny mięsa w tymże kraju, 
tak, ażeby stosunek cyfry podatku do prze
ciętnej ceny mięsa był równy we wszystkich 
krajach koronnych4*.

Lecz nawet uchwała tej Izby z 24go 
lutego 1874 żądała rewizyi podatku konsum
cyjuego w miastach zamkniętych w tym kie
runku, aby cyfra podatku odpowiadała wię
cej wartości przedmiotów podatkowi konsum- 
cyjnemu ulegających. Ta zasada jest spra
wiedliwą nietylko dla m iast zamkniętych, 
lecz i dla innych gmin.

Rozkładanie p o d a tk u , jeżeli ma^ być 
równe i sprawiedliwe, musi uwzględniać s to 
sunki majątkowe. Znamionami tych stosun
ków przy podatku od mięsa s ą : waga i cena. 
Jeżeli te znamiona są pom inięte, musi na
stąpić przeciążenie okolic uboższych w sto 
sunku do zamożniejszych".

SPRAWY ZAGRANICZNE
(„Pi-osacf w Alaacyi i Lotaryngii.“ )

Przed sądem kryminalnym'w Bruuświku 
toczył się 17 b. m. proces przeciw G usta
wowi Rasch, autorowi broszury, której tytuł 
umieściliśmy powyżej. Akt oskarżenia za
rzuca panu Raschowi , że tendeucyą jego 
broszury było zohydzić rząd pruski w oczach 
ludności anektowanych prowiucyj i jako cel 
dążeń przedstawić im połączenie się z re 
publiką francuską; dalej dopatrzył się pro
kurator w tej broszurze obrazy majestatu, 
mianowicie w ustępie, w którym autor po
wiada , że książę Augustenburg zawierzył 
słowu króla pruskiego. ' Jako świadków 
przesłuchano wiele wybitnych osobistości 
politycznych, między innemi księcia Augu
stenburg, który uznaje że oskarżony położył 
wielkie zasługi około Szlezwiku. Burmistrz 
strassburski Lauth zezn a ł, że policya 
pruska mięsza się do wielu spraw , które 
do niej nie należą , że występuje szorstko i 
daje powód do wielu zażaleń. Prof. Gogeuil 
ze Strassburga zeznał, że ograniczenie uży
wania języka francuskiego w szkołach wy
wołało wielkie wzburzenie. Kupiec Carre 
uskarżał się na zniemczenie nazw ulic w 
Strassburgu, które jednak nie doprowadziło 
do celu, bo ludność używa zawsze dawnych 
nazw francuskich. Abbe Gueber deputowany 
do parlam entu zeznał, że koucesye na nowe 
pisma w Alzacyi i Lotaryngii wydawane bywa
ją  pod warunkiem, aby nie były redagowane 
w duchu ultramontańskim i żeby żaden du
chowny nie należał do redakcyi. Tym spo
sobem uniemożliwiono katolikom posiadanie 
własnego organu prasowego. Świadek Be- 
schonter z Metzu opowiada o rozjątrzeniu, 
jakie w mieście tem panuje przeciw wszyst
kiemu co niemieckie. Kierownik biura p ra
sowego w Berlinie, p. Aegidi, oświadcza, że 
związany jest tajemnicą urzędową i nic ze
znać nie może. Książę B i s m a r c k ,  wezwa
ny również za świadka, odpisał, że wszystko 
co miał do powiedzenia, powiedział już de- 
putacyi alzackiej. Deputowauy Sonuemann 
przyznaje, że w Metzu nawet wśród intelli 
gencyi panuje ogromna przeciw Niemcom 
nienawiść i że z Berlina wysyłają do Alza
cyi i Lotaryngii agentów prasowych, którzy 
w korespondencyaoh fałszują wyraz opinii 
publicznej tych krajów. Dep. Teutsch po 
wiada, że miasto Metz pod nowym rządem 
chyli się do upadku, że handel i przemysł 
znajdują się tam w zastoju a między ludno
ścią cywilną i wojskową panuje rozdrażnie
nie , jakiego za rządów francuskich nigdy 
nie było. Wszyscy ci świadkowie powołani 
byli przez obronę. Następują świadkowie 
oskarżenia Świadek K l e i n  powiada, że w 
broszurze p. Rascha jest więcej rozumowań 
niż faktów pozytywnych, a fak ta przyto
czone są albo zmyślone albo przekręcone 
tendencyjnie. Chwali on nowe rządy w Al
zacyi i Lotaryngii, i p rzyznaje, że książę 
Bismarck wyraził się wobec deputacyi a l
zackiej, że Alzatczycy powinui się przedewszy- 
stkiern uważać tylko za Alzatczyków i że 
w takim razie otrzymają autonomię. Bur
m istrz Nessel z Hagenau przyznaje, że po
licya z początku dopuszczała się nadużyć, 
lecz te już teraz nie istnieją. Baron Diirek- 
heim nazywa broszurę „namiętnym parnfla- 
tem “ i przeczy wszystkiemu, co Rasch opo
wiada. Wszystkie zarządzenia rządu były 
konieczne przeciw ultramoutanizmowi. P r o 
k u r a t o r  obstaje przy oskarżeniu o pod
burzanie do nienawiści jednych klas ludno
ści przeciw drugim i o obrazę majestatu, i 
wnosi za oba występki półtrzeciaroczną 
karę więzienia. Sąd nie uznał oskarżonego 
winnym zbrodni obrazy m ajesta tu , nato
miast za drugi występek skazał p. Rascha 
na 9iniesięczne więzienie.

(W ynik wyborów we Francyl.)
Zestawiamy według telegramów na iu- 

nem miejscu. Tu dla lepszego zrozumienia 
podajemy bliższe oznaczenie stronnictw, do 
których wybrani należą: K o n s e r w a t y 
s t a m i  są ci, którzy bez względu na ten- 
dencye i przekonania monarchiczne, wystę
pują na razie tylko w charakterze zwolen
ników sprawy konserwatyzmu a raczej nie
przyjaciół republikańskiej formy rządu. Kon
stytucyjnymi k o n s e r w a t y s t a m i  zo- 
wią się ci, którzy bez względu na swe sym- 
patye i dawne nadzieje zobowiązali się for
malnie do bronienia zasad konstytucyi z 25 
lutego. Konserwatywni r e p u b l i k a n i e  
są to kandydaci dawnego lewego centrum. 
R e p u b l i k a n i e  są to kandydaci dawnej 
lewicy i części skrajnej lewicy. Czem są le
gitymiści, bonapartyści i radykaliści mówi 
sama nazwa.

(W arunki pokojow e W atykanu.)
Organ kuryi rzymskiej Voce della Ve- 

i ritd  stawia Niemcom, nie wiemy czy ż a r
tem czy na seryo, następujące warunki po-

; k o ju : 1. Złóżcie ustawy majowe do aktów
; i starajcie się o uczciwe bratnie porozumie

nie między władzą świecką a duchowną, do 
którego Jego Świątobliwość zawsze znaj
dziecie gotowym. 2. Przywróćcie ustawy 
z czasów króla Fryderyka Wilhelma IV 
którego imię tak drogie jest każdemu Niem
cowi. 3. Oddajcie biskupom, proboszczom, 
księżom, zakonnikom i zakonnicom ich sto
lice i klasztory a możecie być pewni, że za 
doznane cierpienia mścić się będą tylko m odła
mi za dobro kraju i dynastyi. 4. Zwróćcie 
to  coście nieprawnie zabrali i wynagrodźcie 
ile możności kościołom, biskupom, klaszto
rom i osobom prywatnym wyrządzoną szko
dę. 5. Dajcie profesorowi Schultemu i jego 
biskupowi Reinkensowi paszport do A u
stralii z pensyą 1000 franków, aby nie po- 
ginęli z głodu. 6. Garstce starokatolików 
każcie wybierać między powrotem do ka
tolicyzmu a  przejściem na protestantyzm. 
Jesteśmy gotowi odstąpić ich gratis i bez 
żalu. Zróbcie to, a będzie zgoda i papież 
zapomni wszystko."

(Proces byłych ministrów greckich.)
D. 10 b. m. rozpoczął się w Atenach 

przed osobnym trybunałem proces byłych 
ministrów : Nicolopoulos i Valassopoulos, o- 
skarżonycb o symonię. Proces ten budzi w 
stolicy i w kraju  ogromne zajęcie; napływ 
mieszkańców prowincyi do stolicy jes t nie
zmierny. Jest to dla każdego Greka budu- 
jąeem widowiskiem patrzeć na nieograni
czonych do niedawna władzców, którzy kraj 
uważali jako swoją zdobycz a teraz po 9 
zaledwie miesiącach siedzą na ławie oska
rżonych i muszą znosić wysoce kompromitu
jące zarzuty. Potęga i powaga sprawiedli
wości podnoszą się w oczach narodu, zwła
szcza że na ławie oskarżonych siedzą tak 
że biskupi, oskarżeni o współwinę w tym 
występku. Nowo urządzona sala posiedzeń 
podnosi grozę rozpoczętego d ram atu ; w 
środku sali siedzi trybunał składający się 
z 12 sędziów, przed nim główni oskarżeni 
i współwinni, po prawej stronie 5 oskarży
cieli mianowanych przez parlament, po le
wej 34 adwokatów obroDy, w głębi 106 
świadków dowodowych i 117 odwodowych; 
na osobnych trybunach stenografowie, dzien
nikarze, dyplomaci krajowi i zagraniczni a 
na galeryacb tłumy publiczności. Dotych
czas odbył trybuuał 5 posiedzeń. Po wywo
łaniu oskarżonych, współwinnych i świad
ków rozpoczęły się rozprawy nad zarzutami 
obrońców przeciw kompetencyi trybunału i 
parlam entu, który orzekł tymczasowy areszt 
na oskarżonych ministrów i przeciw zarzu
towi kumulacyi procesu przeciw ministrom 
i biskupom. D. 12 b. m. oświadczył prze
wodniczący trybunału Balbis, prezydent są
du kasacyjnego, iż w dniu tym rozprawa 
sądowa zostanie zawieszoną do południa, 
ażeby trybunał mógł orzec co do zarzutów 
niekompetencji. Dnia następnego odbyło się 
pierwsze przesłuchanie świadków. Z oska
rżonych były minister wyznań i oświecenia 
Valas8opoulo8 wysłuchał oskarżenia ze spu
szczoną głową w milczeniu, podczas gdy 
drugi oskarżony, były m inister sprawiedli
wości Nikolopoulos, zięć byłego prezydenta 
ministrów Bulgarisa głośno wyrzekał, nazy
wając oskarżenie kłamstwem. Ponieważ od 
uchwał tego nadzwyczajnego trybunału  nie 
ma odwołania, przewlekają się w nieskoń
czoność rozprawy nad każdym najmniejszym 
szczegółem. Proces ten jest charakterysty- 
cznem znamieniem moralnego postępu gre
ckiego żywiołu.®

(Dwie proklninacye serbskie.)
Książę Karageorgiewicz, który jak  wia

domo, stoi na czele oddziału powstańców w 
Bośnii, wydał 18 b. m. proklamacyę do na
rodu serbskiego . w której wzywa g o , aby 
wojnę przeciw Turkom dalej prowadził. P re
tendent ten zapewnia Serbów, że jeżeli po
trzeba, gotów je3t umrzeć za ojczyznę, da
lej, że nie kierują nim żadne am bitne za
miary i że o swoich osobistych sprawach 
mówić nie będzie. Mimo to jednak w pro- 
klamacyi jego pełno gwałtownych osobistych 
wycieczek przeciw osobie księcia Milana i 
rządowi serbskiemu, któremu pretendent za
rzuca, że nastawiał na niego morderców a 
oraz chciał go zabić moralnie, rozpuszczając 
wieści, że stoi na żołdzie tureckim. Równo
cześnie z tą  proklam acją pojawiły się w 
Serbii monety z wizerunkiem pretendenta i
napisem „Piotr Karageorgiewicz44 po jednej, 
a chorągwią z napisem „zjednoczeni w Kos- 
sowie 1389—1876“ po drugiej stronie.

Rząd serbski nie chce widocznie co do 
wojowniczości pozostać w tyle ża ks. Kara- 
gieorgiewiczem, gdyż wydał także ognistą 
proklamacyę, która według Kelct Nepe tak  
opiewa: „Godzina zm artwychwstania dla 
wszystkich Serbów już wybiła. Odłóżcie na 

j  bok pługi, a weźcie do rąk  miecze i noże 
' przeciw naszym śmiertelnym wrogom. N a

przód! Poświęćmy wszystko dla Serbii. Wiel
kie walki zjednoczą nas wszystkich",



(Z BoSnif.)
Czytamy w Pol. Corresp : „Po dwuna- 

stodniowem zawieszeniu broni rozpoczęli 
powstańcy na kilku miejscach kroki za
czepne. Ostoja Wojnowicz wyruszył z gar
stką powstańców z Novi. Pod Suyanzą 
przyszło do kilkugodzinnej utarczki, która 
została nierozstrzygniętą. Turcy i powstań
cy opuścili w nocy zajęte pozycye w prze
ciwnych kierunkach, a podwójny ruch ten 
miał ten dziwny wynik, że Turcy i pow
stańcy zetknęli się rano dnia następnego 
ku największemu obopólnemu zdziwieniu 
pod Iwańską. Tu rozpoczęła się bitwa, któ
ra  trw ała 10 godzin a wynik jej był ten, 
że powstańcy dla braku amunicyi musieli 
się cofnąć. Turcy stracili 68 w zabitych i 
rannych, powstańcy musieli co najmniej 
stracić tyleż ludzi. G łoszą, że Sefer basza 
ma przejeżdżać przez Bośnię udając się do 
Wiednia w sprawie połączenia linii kolei 
tureckich z kolejami austryackiemi. j

K R O N I K A .
—  P osied zen ie  R a d y  m ie jsk ie j ;

odbędzie się we czwartek dnia 24 lutego o go- j 
dżinie 6 wieczorem. Na porządku dziennym :
1. Wybór siedmiu członkow do komissyi admi- 1 
lustracyjnej niestałych dochodow miasta Lwowa. '
2. Projekt ustawy budowniczej dla miasta Lwo- ! 
wa. Sprawozdawca radny pan Wierzbicki. 3. \ 
Wniosek względem budowy bazaru targowego. ! 
Spraw. r. p. Piątkowa:;!. 4. Prośby o przyrze- ■ 
cssenie przyjęcia do gminy lwowssiej. Spraw. : 
r. p. Rybowski.

—  7L Tow arzystw a m uzycznego. Dy- ; 
rekcya zaprasza Panie i Panów, którzy przyjęli 
udział w wykonaniu Reguiem V e rd i ego, ażeby ' 
jaknajliczniej zebrać się raczyli na próbę chó- ! 
rów jutro (we czwartek 24  lutego) o godzinie 1 
siódmej wieczorem w sali Towarzystwa (Rv- 1 
nek nr. 8 )

—  P rzerw a w k o m u n ik a c y i k o - 1 
le jow ej. Dnia 21 b. m o godzinie 5 p0 po.  ’ 
łudniu ruszyła się kia na rzece Wisłoce pod 
Dębicą. Stan wody tej rzeki wynosił właśnie 
stóp 9. Już w pierwszej chwili kra przy 12 
przęśle raostowem kilka pilotów zniszczyła zu
pełnie, jeden zaś w części tylko. Zarządzono ' 
zawieszenie ruchu w tern miejscu na całą noc 
zatrzymując nadchodzące pociągi osobowe z je- ! 
dnej strony w Tarnowie, z drugiej w Dębicy ’ 
aż do rana. Pociągi ciężarowe zatrzymano na’ ; 
stacyacb, gdzie się właśnie znajdowały, lub 
do których już zdążały. Zarząd głównej drogi ' 
żelaznej o tern zarządzeniu uwiadomił wszyst- 1 
kie stacye kolejowe od Krakowa po Lwów, i 
polecając im oczekiwanie dalszych zarządzeń i 
następnego dnia z rana, gdyż wtedy d piero : 
można było ściśle zbadać stan mostu i stopień i 
groźnego niebezpieczeństwa. Jakoż wczoraj z 1 
rana przekonano się, że w mowie będący most 
nie poniósł dalszych uszkodzeń, zaczem bez 
wypadku przesunięte przezeń wagony pociągu 
ciężarowego nr. 43 i pociągów osobowych nr.
2 i 6. M anipulacya ta  m iała być pow tarzaną
i  z  następującem u pociągam i w celu u trzy m a
n ia  kom unikacyi. Bezw łocznie też  zarządzono  ' 
co p o trzeb a  w celu zastąp ien ia  z g r u c ł ta n y c h  ' 
p ilo tów  nowemi. J e s t  nadzie ja , że robota  oko
ło uszkodzonego p rzęs ła  m ostow ego do soboty 
zupełnie będzie ukończoną. R uch k ry  na rzece  ' 
mimo 4  stopniow ego m rozu w czoraj rano  trw a ł
ciągle. .  |

  W  s ir a w ie  poboru w ojskow e- :
go ogłasza m ag is tra t lw ow ski : Z odw ołaniem  : 
się na  poprzedn ie  ogłoszenia z dn ia  14  lis to - '
pada r. z. 1. 36497 podaje magistrat do po- 1 
wszechnej wiadomości, że celem przeprowadzę- * 
nia tegorocznego poboru głównego sporządzony j 
wykaz imienny powołanych tutejszo popisowych 
w r. 1856 1855 i 1854 urodzonych, będzie zło 
żony w urzędzie kor surypcyjnym od 1— 8 marca 
do wolnego przeglądu dla wszystkich intereso 
wanych. Dla roszczących sobie prawo do uwol- 
mema od poboru lub też od czynnej służby 
wojskowej w mysi §§. l 7j 25 i 27 ust woj 
wyznacza się do 14 marca b. r. termin' m t  
przekraezalny do wniesienia przez protokół po- 
dawczy magistratu reklamacyi względnie podań 
W dowody potrzebne opatrzonych. Reklamacye 
te i podama wniesione po upływie terminu po
zostaną bez skutku. Rzeczone wniesienia będą! 
następnie przez c. k. komissyę asenterunkową j 
w oznaczonych terminach załatwiane i równo
cześnie badany stan zdrowia ojców reklaman- j 
tów, ewentualnie także i innych członków r o -1
dżiny, k tó rych  nieudolność do zarobkow ania
ma być udowodnioną, przeto zbędnem jest do- 
ączenie do reklamacyi świadectw lekarskich. 

Każdy kto chce donieść o jakiem pominięciu 
ub niedokładnem zapisaniu, albo też wnieść 
zarzut przeciw reklamacyi popisowego lub 
przeciw jego podaniu o uwolnienie od służby 
czynnej, ma, prawo wnieść takowe do magistra- 
U • Z1-e^ ^  marca b. r. i wykazać ich u- 

zasa menie. Losowanie popisowych w którem
wieku tylko Powołaoi w pierwszej klasie ;

li "atuszowei218 Slę dnia 15 mar°a b‘ r' W 1a ■ Przyczem za popisowego me ja-
go się losowania wyciągnie los kto in-
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ny i według reskryptu wysokiego Ministerstwa 
obrony krajowej z dnia 22 czerwca 1869 1. 
3342 zatrzyma popisowy wyciągnięty w tym 
roku los na cały czas, dopoki trwa obowiązek 
stawienia się do poboru zatem także w wyż
szych klasach wieku. Ostatnich dni marca b. 
r. obowiązany będzie każdy popisowy dowie
dzieć się w dotyczącym komisaryacie miejskim, 
kiedy wypada na niego kolej stawienia się do 
głównego poboru.

  Z a r z ą d  Stow arzyszenia P ra c y
k ob iet donosi nam, że w ogłoszeniu rezulta
tu dokonanych d 13 b. m. wyborów do Rady 
zawiadowczej Stowarzyszenia pominięto dwie 
osoby, a mianowicie W W. Panie Antoninę A- 
b r a h a m o w i c z o w ą  i Anielę G n i e w o s z  o- 
wą  które z grupy członków honorowych do 
Rady zawiadowczej wybrane zostały.

  O b a w a  pow odzi była wczoraj w
Peszcie, gdyż woda na Dunaju ciągle tam przy
bierała i lód zaczynał się ruszać.

  Akadeinia fra n cu sk a  dotkliwą w
ostatnich dniach poniosła stratę przez śmierć 
zasłużonego swego sekretarza, znakomitego pro
fesora wszechnicy paryskiej, filologa i literata 
P a t i n ,  który zmarł w Paryżu w nocy na po
niedziałek, przeżywszy lat 83. Patin przyswoił 
literaturze francuskiej Horacego, napisał głośne 
dzieło o tragikach greckich i wiele cennych ar
tykułów o starożytnych i nowoczesnych litera
turach, które po największej części drukowane 
były w Bem ie des deuz mondes.

  Korona angielska. Nadworny lon
dyński mineralog profesor Tennant sporządził 
szczegółowe opisanie obecnej angielskiej korony 
królewskiej. Korona ta w roku 1838 zrobiona 
została przez jubilerów Rundella i Bridge’a 
po części z materyału dawniejszych koron an
gielskich po części zaś z nowych brylantów. 
Waży 1239 gramów i składa się z karmazy
nowej czapki wysadzanej gronostajami i podbi
tej jedwabiem. Nad futerkiem gronostąjowem 
znajduje się wieniec ze 129 p ere ł; nad nim 
wznosi się obręcz złota i znów wieniec ze 112 
pereł złożony a z przodu wielkim szafirem zam 
knięty, który Jerzy IV nabył d'a korony an
gielskiej. Wyżej okala koronę wieniec złożony 
z siedmiu szafirów i ośmiu szmaragdów, z któ
rych każdy otoczony jest gwiazdą dyamentową 
tak, że na siedm owych szafirów przypada 14, 
a na 8 szmaragdów 128 dyamentów. Pomiędzy 
szafirami i szmaragdami są nadto ułożone listki 
brylantowe ze 160 dyamentów. Górną część 
korony zdobi ośm szafirów i tyleż dyamentów 
większych, oraz festony ze .148 dyaraencików, 
Z przodu korony., w pośrodku utworzonego 
złotej obręczy umieszczony jest historyczny ru
bin, który po bitwie pod Nejerą w r. 1367 
Don Pedro kastyiijski miał dać na pamiątkę 
Czarnemu księciu. Henryk V nosił rubin ten 
na hełmie w bitwie pod Azincourt roku 1415. 
W około tego rubina 75 brylantów tworzy 
krzyż maltański. Trzy inne także krzyże um ie
szczone są po bokach i w tyle korony, a każ
dy składa się ze 124  do 132 brylantów i we 
środku zawiera szmaragd. Każdy z krzyżów o- 
toczony jest czterma liliami francuskicmi, z 
Rtóryeh każda składa się z rubinu i z 85 do 
87 yamentów, Z krzyżów maltańskich wycho- 

zą z ote łuki skłepiące się nad koroną a ma
jące ształt liści dębowych z żołędzia. Liście 

zawierają 728 dyamentów, żołędzie 32 pe- 
re 1 <J5 dyamentów, Z łuków zwieszają się 
OZ ery wielkie perły y, kształcie gruszek, każda 
o oczona 12 dyamentami. Na szczycie korony 

przecięciu łuków wznosi się jabłko monar- 
o/m v. 0rjeS° dolna część zawiera 304 a górna 
*44  brylantów. Krzyż nad jabłkiem składa się
Z ,Uf e?° szabru, czterech wielkich i 108 mniej
szy c i  rylantów. W ogóle liczba brylantów ko- 
iony angle]skiej wynosi: jeden bardzo wielki 
ru in, je en takiż szafir, 16 szafirów średnich, 

szmaragdów; cztery średnie rubiny, 1363  
y amen o w biały 1273 dyamentów różowych 

mnyc dyamentów 4 perły duże i 732  
mniejszych. Prawdziwy skarb !

® p i*o d  z dui pow odzi w W ie -
nj  . zessłą ®obotę gdy niebezpieczeństwo 

powo zi a Wiednia doszło najwyższego sto
pnia, urnnie zebrani na quoA Franciszka Józe
fa cie awi ujrzeli młodego człowieka skaczące
go z mostu do wzburzonej straszliwie rzeki z 
okrzykiem -Bywaj zdrów piękny Wiedniu! 
Chwilę unosiła nieszczęśliwego po wierzchu fal 
wielka kra, poczem usunął się i zoikł w falach.

S k ry t« ii6 j( .Jiy z a m a c h  szczegól
niejszego rodzaju zdarzył się przed kilkoma 
dniami w Wrocławiu. Pewien fabrykant tamtej
szy otrzymał poczty skrzyneczkę, którą bar
dzo ostrożnie otworzył. Skrzyneczka ta oprócz 
pół funta prochu i 13 kapiszonów używanych 
do zapalania nabojów dynamitowych zawierała 
przyrząd, który podczas otwierania jej zapalić 
miał proch. Szczęście chciało, że otworzenia 
skrzynki nie dokonano z taką skwapliwością 
jakiej wymagał przyrząd ażeby wejść w ruch i 
sprawie wybuch prochu. Policya śledzi za spra
wcą zbrodniczego zamachu.

* K u c h  ch orych  w szp ita l n p o
w szechnym  we Lw ow ie w styczniu b. r. 
był następujący: Z końcem grudnia 1875 r.
pozostało chorych 475; przybyło zaś w styczniu 
b. r. 599; było przeto ogółem leczonych 1074;
43

z tych wydalono wyzdrowiałych 406 , niewyle- 
czonych 73, umarło 56, ubyło razem 535;  
pozostało przeto w leczeniu z końcem stycznia 
b. r. 539. Najwyższy stan chorych był dnia 
20 i 31 stycznia wynoszący 571, najniższy d.
1 stycznia b. r. wynoszący 487, zaś"'przecięt
ny stan chorych wynosił 547*55. Stosunek wy
zdrowienia wynosił odsetek 37*800/0 Stosunek 
śmiertelności względnie do wszystkich leczo
nych w styczniu b. r. odsetek 5 ’210J()t zaś 
stosunek śmiertelności względnie do ubyłych w 
styczniu b, r. odsetek 10*480'0. w  miesiącu 
styczniu b. r. był przypływ chorych większy o 
89 jak w miesiącu grudniu 1875, zaś liczba 
chorych leczonych w styczniu była większą o 
107 jak w miesiącu poprzednim.’ W porówna
niu z miesiącem grudniem 1875 okazał się 
stosunek wyzdrowienia w styczniu b. m. mniej
szy o 2-42proc. Stosunek śmiertelności wzglę
dnie do wszystkich leczonych mniejszy o 0'99 
proc. Ten sam stosunek względnie do ubyłych 
mniejszy o 1 ’71proc.

Według przeglądu i wykazu ad b. pozo
stało w zakładzie położnie z końcem grudnia 
1875 33, przybyło w stycznin b. r. 47  było 
przeto ogółem leczonych 80, z tychże wydalo
no : wyzdrowiałych 42, nie wyleczonych 4 , u- 
marło 2 . ubyło razem <18; pozostało przeto w 
leczeniu z końcem stycznia 32. Stosunek wy
zdrowienia u położnic wynosił odsetek 52*50 
proc. Stosunek śmiertelności względnie do 
wszystkich leczonych u położnic 2 50 proc. 
u dzieci 15‘52 proc. Stosunek śmiertelności 
względnie do ubyłych: u położnic 4 - l 7proc. u 
dzieci 2 9 ‘03 pr.

Pomimo znacznie liczniejszego napływu 
chorych w tym miesiącu stosunki zdrowotne 
przedstawiają się dosyć korzystnie a śmier
telność była mniejszą jak w ubiegłym miesią
cu. Z chorób zakaźnych nie przybrała żadna 
znamion nagminnie panującej —  z tych było 
w leczeniu w ciągu miesiąca na durzycę (ty -  
phus) 11 mężczyzn i 5 kobiet, razem 16 o- 
sób , nikt nie zmarł; na ospę 5 m. i 3 k. 
razem 8 osób, przebieg pomyślny; na płonnicę 
(scarlatina) 2 k.. 1 zmarła. Z chorób ostrych 
najczęstsze wypadki zdarzyły się u mężczyzn : 
a) Nieżyty żołądkowo-jelito we 30 m.; przebieg 
pomyślny, b) Zapalenie płuc 12 m. ; z tych 2 
zmarło, c) Zapalenie oskrzeli 9 m.; przebieg 
pomyślny, d) Zapalenie gardła 9 m.; przebieg 
pomyślny, e) Zapalenie opłucnej Sm.: przebieg 
pomyślny. U kobiet zaś najczęściej zdarzyły 
się: 1. Zapalenie oskrzeli 3 0 k.; przebieg pom.
2. Nieżyt żolądkowo-jelitowy 27 k., z tych 1 
zmarła. 3. Ostry kośńec staw.-w ( R lm im atis- 
m us u st.) połączony przeważnie z zapaleniem 
środsierdza 15 k.; przebieg pomyślny. 4. Za
palenie opłucnej i 5. Zapalenie otrzewnej po 
6 kobiet.

Z chorób przewłocznych pizemagaly, jak 
zwykle dotąd: a) Gruźlica płuc 41 m. 17 k., 
z których 11 m. i 9 k. 2marło. b) Rozdemna 
płuc 42 m. 22 k., z których 2 m. i 1 k. 
zmarło, c) Wady sercowe, 12 m. 8 k., z któ
rych 4 kobiet zmarło, d) Choroba Brigth’a 8 
m. 4 k., z których 2 kobiet zmarło. Na od
dziale chirurgicznym zmarło 7 m. i l kobieta. 
Na obserwacyjnym zmarł 1 mężczyzna i 2 ko
biety.

świecie, Niemcy, nie produkuje tyle przekładów, 
co my... Francuzi, Anglicy, Włosi, uważaliby 
to za ujmę geniuszowi twórczemu własnego na
rodu wyrządzaną, gdyby każaą, najpospolitszą 
nowość zagraniczną przyswajali swojemu piśmien
nictwu. Jest w tem pewna arystokracya rodzi
mego smaku, iżby nie pospolitować się podzi
wianiem każdego gałganka, byle z zagranicy 
sprowadzonego i stemplem komory celnej opa
trzonego. U nas nietylko że wychodzą cztery 
stałe peryodyczne wydawnictwa powieści tłu
maczonych, Kaufmana, Gliicksberga, Lewenta- 
la w Warszawie, i najlepsze z nich, Gubryno- 
wicza we Lwowie; nie tylko, że wszystkie ty
godniki warszawskie wprowadziły bezpłatne do
datki powieści tłumaczonych, ale obecnie zapo
wiadają aż codzienny organ wyłącznie belletry- 
styce poświęcony. Zdaje nam się, iż kwestya 
dojrzała dostatecznie, aby ją poddać dyskusyi, 
i zjawisko szkodliwe dla zdrowia umysłowego 
w zarodzie wykorzenić. Nie występujemy 
zasadniczo przeciw tłumaczeniu lepszych pło
dów belletrystyki zagranicznej, ale wręcz negu
jemy, aby trzy czwarte części tłumaczonych 
obecnie powieści zasługiwało na to. Wyznamy, 
iż wolelibyśmy już ponowne wydania arcydzieł 
powieściowych z niedawno minionej epoki, Bul- 
wera, Georges Sanda, Dickensa, Balzaka i Tha- 
keraya, aniżeli to pochwytywanie w lot nowo
ści handlu księgarskiego. Dla tego z caią sym- 
patyą powitaliśmy przekład nowy romansów 
Waltera Skotta, dla tego niesmakiem przejęło 
nas ogłoszone świeżo w Warszawie nowe, zu
pełne wydanie dzieł Pawła Kocka... Tem dzi
wniej, iż zapowiedziała je redakeya jednego z 
czasopism tamtejszych!.. Jeżeli już mają się 
zresztą tłumaczyć pomieści, to sądzimy, iż należa
łoby w tym celu wybierać przedewszystkiem histo
ryczne. Z przeczytania romansu historycznego 
zostanie zawsze korzyść, już w samem wzboga
ceniu umysłu kilku rysami prawdziwej przeszłości. 
Dlatego z przyjemnością przyczytaliśmy wy
daną niedawno w Krakowie powieść, tłumaczo
ną z włoskiego J. Rovaniego: M łodość J u liu 
sza, Cezara. Jakkolwiek artystycznemu jej u - 
kładowi musielibyśmy zarzucić pewną fantastycz
ną niejasność mnogie, zalety ducha i formy ce
chują ten utwór jednego ze znakomitszych po- 
wieściopisarzy włoskich. Świat, rzymski odtwo
rzony tu z powagą i miarą klasyczną ; tło 
nadzwyczaj ciekawe i barwne : chwila rozprzę- 
gającej się republiki, rozpasanie zmysłowe 
Rzymu, namiętności wschodnim nacechowane 
kolorytem, postacie oddane na podstawie grun
townych studyów historycznych ze ścisłością i 
silną plastyką, obrazy obyczajów rzymskich, 
zakażonych zepsuciem azyatyckiem, charaktery 
osób tak wybitnych w historyi Rzymu, jak Ce
zar, Pompejusz, Cicero, Katilina i mnóstwo in
nych , wszystko to odmalowane pędzlem o nie
pospolitym wdzięku i męzkiej wydatnej sile. 
Coś posągowego jest w tem wszystkiem, duch 
rzymski, chociaż upadły, imponująco wyziera z 

ł kart romanEU. Czytanie takich utworów rozta- 
| czających szerokie a prawdziwe obrazy epok 
J dziejowych, przynoszących istotne wzbogacenie, 
[ nietylko wyobraźni ale i umysłowi czytelnika,
| można szczerze zalecić; ale jakże mało tłuma- 
| czy się u nas utworów tym podobnych, a na- 
l tomiast ile łoży się trudu na wynajdywanie 
■ najsenzacyjniejszych płodów fantazjo schorzałej 

i sztucznie roznamiętniającej.

Notatki literacko—artystyczne.

T andeciarstw o bellet«*ystyc*ne.
Nowe pismo powieściowe, codzienne, ma poja
wić się niebawem w Warszawie. Będzie ono 
zawierało wyłącznie powieści oryginalne i tłu
maczone ; te ostatnie, jako nowości tańsze zaj
mą ze samej natury rzeczy stanowisko prze
wyższające. W projekcie tym nie widzimy zdro
wego objawu literatury, ale jedno z tych cho
robliwych zboczeń, od których żadne piśmien
nictwo nie bywa wolnem, a które urastają nie 
z potrzeb umysłowych kraju, ale z ducha spe
kulacyjnego jednostek, nie troszczących się o 
wykształcenie moralne publiczności, ale pragną
cych drogą schlebiania jej słabostkom napełnić 
własne kieszenie. Cieszy nas, iż w chwili, gdy 
to piszemy, nie znamy jeszcze nazwiska firmy 
wydawniczej ; tem bezstronniejszą cechę może 
nosić to nasze odezwanie się. W chwili takie
go wybujania produkcyi literackiej u nas, i to 
przeważnie z tłumaczeń złożonej, zaczyna nie
pokoić na sery o ten odmęt belletrystyki zagrani
cznej, w który popadliśmy, dzięki fałszywemu 
kierunkowi nadanemu przez niektórych wydaw
ców. Byłoby to powtarzać rzeczy już znane, 
gdybyśmy chcieli dowodzić szerzej, jak bezuży
tecznym, niepotrzebnym, a częstokroć nawet 
wprost szkodliwym dla rodzimych obyczajów 
jest ów nawał tandeciarskiej belletrystyki, obcej 
nam duchem i moralnością. Rozumielibyśmy 
przekłady powieści urastających znaczeniem swem 
literackiem i obyczajowem, treścią pouczającą, 
tłem historycznem i t. p. po nad ogólny po
ziom ; takie przekłady śą niezbędnem uzupeł
nieniem oryginalnej literatury, gdyż utwory ta
kie wartością swoją nabierają kosmopolityczne
go znaczenia; ale od lat kilku tłumaczy się u 
nas rok rocznie bez przesady po kilkaset, byle 
jakich, powieści zagranicznych, których wartość 
w przerażająco anormalnym stosunku zostaje 
do liczby. Dziś najuniwersalniejszy naród w

GOSPOUARSTWO i HANDEL
Przegląd handlowy.

Lwów dnia 22 lutego 1876.
(Oryginalne sprawozdanie Gazety Lwowskiej.)

-+- Od 14 b. m. nastała o d w i l ż  tak 
u nas jakoteż w całej zachodniej Europie. 
Wskutek odwilży pogorszył się .s ta n  d r ó g  
choć mimo to żądania f r a c h t ó w n i k ó w  
dość były um iarkow ane, albowiem prócz 
nieznacznych transportów zboża i drzewa 
md było zgoła żadnych towarów do prze
wozu Za przewóz 100 kilogr. ze Lwowa 
do Żółkwi płacono 38, z Złoczowa do Brze- 
żau 70. z Husiatyna do Tarnopola 115 a 
od granicy rossyjskiej pod Radziwiłowem 
do Brodów 18 centów.

W s t o s u n k a c h  r o b o t n i c z y c h
nie zaszły żadne zmiany. Zarządy dróg że
laznych ekouomizują siłami roboczemi z po
wodu ograniczonego ru c h u ; wskutek tego 
nie mają robotnicy zarobku na kolejach 
Na Brody wyjechało 11 robotników do 
Rossy i. W t a r y f a c h  galicyjskich dróg 
żelaznych mamy do zapisania, że w obrocie 
niemiecko-rossyjskim pojawiły się dwa no
we przepisy służbowe. Pierwszy przepis 
tyczy „ s a o k U to jd i  adresów , /reg u ło ™ - 
n u  korespondencyj służbowych i obliczenia 
taks według wagi wozów. ’ Drugi przepis 
omawia wydanie 7 dodatku do taryfy II i 
do jego przeprowadzenia. Do taryfy zbożo
wej z galicyjskich i rumuńskich stacyj do 
Szczecina, Ham burga, H a rb u rg a , Bremen 
Bremerhayen i Gerstenmiinde wydany zo- 

! stał dodatek. Zawiera on przepisy o dal.



szych transportach zboża morzem i o wno
szeniu próśb restytucyjnych. Kolej Karola 
Ludwika zaprowadziła wspólnie z koleją 
północną Cesarza Ferdynanda i koleją Ce
sarzowej Elżbiety bezpośredni ruch towaro
wy na Podwołoczyska-Brody i Wiedeń-Ro- 
manshorn.

W h a n d l u  t o w a r o w y m  przebieg 
był norm alny Handel m a n u f a k t a m i  i 
t o w a r a m i  w e ł n i a n e m i  ożywił się co
kolwiek w ostatnich 8 dniach. Z zagranicy 
dowieziono w zeszł. tygodniu około 41'.600 
kilogramów tych artykułów. Zastanowienie 
wypłat na targach zagranicznych wpłynęło 
bardzo szkodliwie na kredyt firm jeszcze 
wypłacalnych. Długa zima wpłynęła w osta
tnich czasach na znaczniejszy odbyt towa
rów zimowych. Jest to charakterystyczną 
cechą chwili obecnej, że odbiorcy z prowin- 
cyi reflektują tylko na tani to w ar; towar 
doborowy i przedni jest zupełnie zanied
bany.

W ostatnich 8 dniach sprowadzono z 
Rossyi na Podwołoczyska 11.000 kilogramów 
w e ł n y  o w c z e j .  Odbyt tego artykułu 
jest jeszcze ciągle ospały z powodu iż fa
bryki wyrabiające towary wełniane wstrzy
mały po części ruch Za 56 kilo płacono 
90— 106 zł. — Handel f u t r a m i  jest oży
wiony na targach zagranicznych ; niektóre 
fu tra są bardzo poszukiwane a mianowicie 
lisy. za które płacono 41/2—5 z ł.; koty, za 
które płacono 21/4—2*|2 z ł . ; kuny zwykłe, 
za które płacono 20 — 24 zł. za parę; tu- 
maki nie były poszukiwane i płacono za 
parę ledwie 19 — 20 zł. Za 105 sztuk skó
rek zajęczych płacono 29— 32 zł.

W handlu o l e j e m  r z e p a k o w y m  
panowała stagnacya przy nieznacznych za
pasach i ograniczonym odbycie. Spekulanci 
są nieczynni. Za 100 bilo towaru z odstawą 
natychmiastową płacono 45 zł. — R z e p a k  
nie miał odbytu i chociaż ze strony zagra- 
niey był popyt za tym artykułem , mimo to 
nie chcięli producenci wchodzić w transak- 
cye, spodziewając się lepszych cen i wycze
kując doniesień o stanie zasiewów ozimych.

Z m ą k i  i p r o d u k t ó w  m ą e z -  
n y c h  wywieziono w zeszłym tygodniu z 
Brodów 64.800, ze Lwowa 85 500, z T ar
nopola 105.900, z Przemyśla 103.800 kilo
gramów. Odbyt mąki nie przekroczył zwy
kłych granic a natomiast był znaczny po
pyt na otręby.

W handlu o l e j e m  s k a l n y m  na
stała stagnacya. Wywóz tego artykułu do 
Bukowiny zmniejszył się w ostatnich 8 dniach. 
Znaczny odbyt miał tylko w o s k  z i e m n y .  
Z targów zagranicznych nadchodzą również 
niepomyślne wiadomości o handlu olejem 
ziemnym. Z Drohobycza i Borysławia wy
wieziono w ostatnich 8 dniach 70.000 klgr. 
wosku ziemnego i nafty. Ceny tych artyku
łów nie zmieniły się od ostatniego naszego 
sprawozdania.

Do składów lwowskich sprowadzono w 
zeszłym tygodniu z fabryk morawskich i 
szląskicb 63.700 kilogramów c u k r u .  Od
byt był słaby a ceny były liche. — W 0- 
statniem  sprawozdaniu nadmieniliśmy, że 
wywóz ł o j u  z Galicyi do krajów sąsiednich 
ustał prawie zupełnie. Stało się to w sku
tek znacznie większego odbytu mydła w 
naszym kraju, przez co musiała oczywiście 
wzmódz się produkcya mydła a tern sa
mem konaumcya łoju. Dotychczas nie ma 
najmniejszych podBtaw do przypuszczenia, 
ażeby powyższe stosunki zmieniły się w 
czemkolwiek. Ważnem dla handlu naszego 
zjawiskiem, jest ta  okoliczność, iż odpada 
nam zwolna przewóz łoju rossyjskiego. Sa 
ma Rossya sprowadza do siebie łój z Anglii 
i to drogą morską.

Z m a s z y n  i n a r z ę d z i  rolniczych 
sprowadzono w zeszłym tygodniu ua K ra
ków 104.700 kilogramów. Składy lwowskie 
i Czerniowieckie zaopatrują się w te n a 
rzędzia a głównie w pługi i siewniki z po
wodu zbliżającej się wiosny. W handlu 
l n e m ,  k o n o p i a m i  i k ł a k a m i  nie 
zaszły żadne zmiany od tygodnia. Z Rossyi 
dowieziono tylko 8650 kilogrm. tych a rty 
kułów.

Do morawskich i czeskich fabryk pa
pieru wywieziono w zeszłym tygodniu z J a 
rosławia 9120, z Rzeszowa 10.400, z T ar
nowa 11.750 kilogr. s z m a t .  Papiernie nie 
zakupują wiele tego artykułu  w nadzieji, 
iż potanieje on w marcu. Za 100 kilogrm. 
białych szmat płacono 10— LI zł. Nad
zwyczajnie wysokie ceny d r z e w a  b u k o 
w e g o  w Wiedniu (sążeń wiedeński tego 
drzewa kosztuje tam 20 -  25 zł.) powinneby 
skłonić właścicieli lasów bukowych w oko
licach Krakowa do wywozu tego drzewa do 
Wiednia. Przedsiębiorcy mogliby liczyć w 
porze obecnej na zuaczne zyski i na nad
zwyczajne obniżenie cen frachtowych.

W zeszłym tygodniu miało z b o ż e  
lepszy odbyt i lepsze ceny; w ogóle zaczyna 
polepszać się handel zbożowy. Na razie 
niepodobna przewidzieć, czy te stosunki 
potrwają długo, bo są one obecnie raczej 
cynikiem gry giełdowej niż istotnej potrze
by, Widzimy to najlepiej na targach pro-

wincyonalnych, gdzie nie ma transakcyj 
hurtownych i gdzie konsumenci są bardzo 
oględni przy zakupnach. Są oni przekonani, 
że nie nadszedł jeszcze czas, w którymby 
mogła zachodzić obawa, że ceny zboża pój • 
dą bardzo w górę; przeciwnie, konsumenci 
są tego zdania, że jeżeli nie zajdą nadzwy
czajne stosunki klimatyczne, to jeszcze po
tanieje zboże. Na targach południowo-nie- 
mieckich, szwajcarskich i angielskich panu
je w handlu zbożowym mdłe usposobienie, 
a natom iast panuje życie na targach pół- 
nocnoniemieckich i na targu  wiedeńskim. 
Na naszych targach polepszył się handel 
zbożowy głównie dla tego, że przez dłuższy 
czas dowozy zboża były małe dla braku 
zapasów i z powodu utrudnionej komuni
kacji.

W ostatnim tygodniu dowiozła kolej 
Lwowsko-Czerniowiecka 721 sztuk w o ł ó w  
przeznaczonych do W iednia i Oświęcimia. 
Do kolei Karola-Ludwika odstawiono 97 
sztuk wo ł ó w .  Z Podwołoczysk wywieziono 
3, z Tarnopola 4 a  ze Lwowa 7 sztuk k o- 
ni. Z t r z o d y  c h l e w n e j  wysłano z B ro
dów 229, z Podwołoczysk 371, z Tarnopola 
146, z Przemyśla 257, z Przeworska 113 
sztuk. Na Kraków sprowadzono do Galicyi 
w ostatnich 8 dniach 329.000 kilogramów 
w ę g l a  k a m i e n n e g o .  Artykuł teu miał 
odbyt do fabryki gazu we Lwowie, tudzież 
do młynów parowych i w kopalniach soli 
w Wieliczce. We Lwowie sprzedawano 
dziennie około 20.000 kilogr. węgla kam ien
nego i płacono za 100 klgr. 1 zł. 40 cent. 
do 1 zł. 68 ct.

— B u c h  t o w a r o w y  na kolei Dnie- 
strzańskiej. Od 12 do 18 lutego 1876 roku 
przewieziono : wosku ziemn. i nafty 2 02 ,300  
kilogr.; parafiny i świec parafinowych 3 3 ,250  
kilogr.; zboża i mąki 7 8 ,320  kilogr.; piwa 
59,870  kilogr.; drzewa budulcowego, desek, 
gontów itd. 278 ,000  kilogr.; żelaza 7,310  
kilogr.; mięsa świeżego 10 ,350  kilogr.; skór 
2,840 kilogr.; spirytusu, wina i t. d. 3,470  
kilogr.; soli 62 ,980  kilogr.; różnych innych 
towarów 146,420 kilogr. Razem 885 ,110  
kilogr.

Oprócz tego przewieziono 2880 osób; 
wołów przetransportowano normalną ilość; 
świń przetransportowano 100 sztuk.

Przeciętne ceny targowe w Galicyi.

Styczeń 1876 r.
Ł y s i e ć :  Za mierzycę pszenicy 4 zł.

— cent.; żyta 3 złr. — cent.; jęczmienia
2 złr. 40  cent ; owsa 1 złr. 80 cent.; hreczki
— złr. —  cent.; ziemiaków —  złr. —  centów, 
grochu 2 zł. 50  cent. Za centnar siana 1 
złr. 50 cent. Za sążeń drzewa twardego 8 
złr. —  cent., miękkiego 4  złr. 50 cent. Za 
funt mięsa —  cent. Wyrobnik kosztował dzien
nie 50 cent.

L w ó w : Za hektołiter pszenicy 6 złr
62 cant.; żyta 4 złr. 78 cent.; jęczmienia
4 złr. 71 cent.; owsa 2 złr. 85 cent.; grocha
5 złr. 58 cent.; ziemiaków 2 złr. 46 centów.
Za 100 kilogramów siana 3 złr. 18 cent.
Za metr kubiczny drzewa twardego 5 złr. 10 
cent., miękkiego 3 złr. 47 cent. Za funt mięsa
—  cent. Wyrobnik kosztował dziennie — oant.

Majdan: Za hektołiter pszenicy 6
złr. 70 cent.; żyta 4 złr. 4 cent.; jęczmie
nia 4 złr. — cent.; owsa 3 złr. 70 cent.;
hreozki —  złr. — cen t.; grochu 3 złr. 70 
cent. ; ziemiaków 1 złr. 20  cent.; Za 50  
kilogr. Biana 1 złr. 40 cent. Za dwa metry 
drzewa twardego 4  złr. — cen t., miękkiego
3 złr. —  cent. Za 5 hektogr. mięsa 16 centów; 
mania — centów. Wyrobnik kosztował dziennie 
50 centów.

M o n a H te r z y sk a :  Za mierzycę pszenicy 4 
złr. 41 cent.; żyta 3 złr. 25 cent.; jęczmienia
2 złr. 60  cent.; owsa 2 złr. — cent.; grochu
3 złr. 15 eent.; ziemiaków — złr. 80  oent., 
hreczki — złr. —  cent. Za jeden centnar 
siana 1 złr. 80  cent. Za jeden sążeń drzewa 
twardego 6 złr. — cent,, miękkiego 5 złr.
—  cent. Za 1 funt mięsa 12 cent. Wyro
bnik kosztował dziennie 8 cent.

OSTATNIA POCZTA.
Z powodu utrudnionej ciągle przez 

wylewy kom unikacji między Lwowem a 
Krakowem, pociąg wieczorny stanął we 
Lwowie dopiero dziś rano a pociąg pospie
szny dzisiejszy spóźnił się bardzo znacznie. 
Dzienniki otrzymaliśmy dopiero w południe, 
tak, że w dzisiejszym numerze wyzyskać 
ich już nie mogliśmy.

O p o w o d z i  w K r a k o w i e  czytamy 
w Czasie: Pozawczoraj 21 b m. puściła 
Wisła pod Krakowem i kry po żęły płynąć 
całą suką, w skutek czego robiły się tu  i o- 
wdzie wielkie zatory. Około godziny 6 wie

czorem woda nagle przybywać zaczęła; po
nieważ zaś pod mostem Podgórskim kry za
tamowały bieg wody, przeto nastąpił wylew 
nadspodziewanie wielki. R ybaki, Groble, 
Zwierzyniec, Błonia i wszystkie z obu stron 
nadbrzeżne miejscowości nawet po nad ko
rytem Starej Wisły zostały zalane. Most na 
Starej Wiśle pod rzezalnią zerwany. Aby w 
tern miejscu zapobiedz wylewowi, już od po 
łudnia pracowała straż miejska nad rozbi
ciem lodu; rozbicie to istotnie powiodło się, 
ale zbyt silny prąd wody powstały wskutek 
wylewu wyrwał i zawalił środek mostu, za
lał rzezalnię i część ulicy Starowiślnej. Jako 
szczegół zapisać wypada, iż most Stradom- 
ski tylko trochę został uszkodzony, Urząd 
budownictwa miejskiego, rządowego, prezy
dent m iasta dr. Zyblikiewiez, delegat Bo
bowski i kompania wojska czynni byli p ra
wie do 2 godziny w nocy, dopóki niebez
pieczeństwo nie minęło, niosąc pomoc gdzie 
potrzeba zachodziła. Ponieważ zator przy 
moście podgórskim zbyt długo i silnie trzy 
mał, postanowiono przeto rozbić go dyna
mitem ; zanim jednak zarządzono co potrze
ba, kry puściły i woda nagle ubywać za
częła. Dziś płynie Wisła już tylko całem 
korytem. Niebezpieczeństwo podobno jednak 
w zupełności nie minęło, ponieważ dochodzą 
nas wiadomości o wielkim wylewie pod Tyń
cem ; kry zrobiły tam  zator, zachodzi więc 
obawa, że jak  puszczą, woda znów wezbrać 
może. W nocy po godzinie 1 p. prezydent 
m iasta telegrafował o wylewie do Warszawy. 
Nowy świat, Podzamcze, ulice Rybaki i Gro
ble jak niemniej Błonia i domy ulicy Garn
carskiej były tak zalane, że mieszkańcy 
zmuszeni byli opuścić domy. Wsie Grzegórz
ki, Dąbie, Dębniki, Zakrzówek, Ludwinów 
i niziny około Niepołomic zupełnie były za
lane.

Na posiedzeniu Izby niższej s e j m u  
w ę g i e r s k i e g o  w d. 21 b. m. odczytał 
przewodniczący odezwę peszteńskiego sądu 
kryminalnego, domagającego się wydania 
deputowanego M a d a r a s z a ,  poszlakowane- 
go o krzywoprzysięstwo.

Roboty regulacyjne około Dunaju w 
Wiedniu są jeszcze ciągle w skutek powo
dzi w niebezpieczeństwie ; wszędzie jednak 
zarządzono d. 22 b. m. odpowiednie środki.

Kardynał L e d ó c b o w s k i  przybył 
d. 21 b. m. do Wiednia. Na dworzec przy
było tylko czterech panów z arystokracyi, 
posłowie, kilku kleryków i prowineyał je
zuitów.

K o m i s s y a  b u d ż e t o w a  Izby de
putowanych przyjęła projekt pożyczki zło
tej, i projekt z a p o m o g i  d l a  G a l i c y i .

Izba niższa odesłała do wydziału w n io -  
s e k  K r z e c z u n o w i c z a  o latach wol
nych od podatku dla nowych budowli. Mi
nister finansów oświadczył zamiar rządu w 
tym właśnie względzie wydać rozporządze
nia przejściowe, nie jest jednak rząd wnio
skowi prreciwnym.

Wydział budżetowy przyjął wniosek 
rządowy o p o ż y c z c e  z ł o t a  oraz wnio
sek o nędzy w G a l i c y i .

W wyborach do s e j m u  czeskiego 
z gmin wiejskich stronnictwo konstytucyjne 
odniosło zwycięstwo w okręgu wyborczym 
królodworskim, gdzie wybrany został kan
dydat wiernokonstytucyjny 67 głosami prze ■ 
ciw 59, które dostały się kandydatowi par- 
tyi staroczeskiej; zresztą wszędzie wybrano 
staroczechów. W wielu okręgach wyborczych 
wiernokoustytucyjni zyskali zuaczną liczbę 
głosów, lecz pozostali w mniejszości.

I z b a  r u m u ń s k a  uchwaliła tego - 
roczny koutyugons rekru ta  15.000 ludzi. 
Wotum nieufności wniesione przez wielu 
deputowanych przeciw rządowi odrzucone 
zostało 64 głosami przeciw 25.

Montags Eevue z d. 21 b. m. pisze : 
Zdaje się, że posiedzenia Rady państwa prze
ciągną cię aż do pierwszych dni m arca a 
to z powodu obfitego m ateryału, który musi 
być załatwiony przed zamknięciem parla
mentu. W c z e r w c u  r. b. ma się znowu 
zebrać Rada państwa a to głównie w celu 
załatwienia trak tatu  handlowego z Włocha
mi. Radca dworu br. S c h w e g e 1 powrócił 
d. 20 b. m. z Rzymu, gdzie zamknięte zo
stały konfereneye w tej sprawie. Dotychczas 
nie zawarto stanowczo trak ta tu  albowiem 
rząd włoski chce przedewszystkiem ukończyć 
rokowania z Szwajcaryą i Francyą. O ile 
wiemy — powiada Montags Revue — są 
rezultata osiągnięte przez br. S c h w e -  
g e 1’ a wcale zadowalające zwłaszcza co do 
podatku od spirytusu. — Ten sam dziennik 
donosi, ź e h a n d l o w o - p o l i t y c z n e  ro
kowania z Węgrami rozpoczną się w Wie
dniu d. 25 b. m.

Wiener Abdpost i Polit. Correspond. 
ogłaszają notę R a s z y d a - b a s z y  z 13 
b. m. do hr. Z i c h e g o z oznajmieniem, 
że cztery z proponowanych, przez hr. A n - 
d r a s s e g o  reform zostaną bezzwło
cznie zaprowadzone w Bośnii i Hercego
winie.

Według telegramu paryskiego z 22 b.m . } 
wiadomy dotychczas wynik wyborów do Izby

deputowanych jest następujący: 25 konse?'- 
watystów, 20 konstytucjonalistów konserw - 
tywnycb, 75 republikanów konserwatywnych, 
25 legitymistów, 62 bonapartystów, 198 re
publikanów, 17 radykałów. W 108 okręgach 
muszą nastąpić wybory ściślejsze; z czte
rech okręgów wynik wyborów jescze nie jest 
wiadomy.

W A j a c c i o  (ua Korsyce) przyjdzie 
do ściślejszego wyboru między R o u h  e - 
r e m a  księciem N a p o l e o n e m .  Rouher 
wybrany jednak już w iunym okręgu.

Z M a d r y t u  donoszą urzędownie, że 
król A l f o n s  wjechał 2 1 h. m. do Tolozy 
i że powstanie Karlistów można uważać za 
stłnmione. .

Powstańcy w S u t o r i n i e  (H erce
gowina) proklamowali republikę.

A n g i e l s k a  I z b a  g m i n  dozwo
liła po dłuższej dyskusyi żądanego kredytu 
na zakupno akcyj sueskich.

TELUM GAZETY LWOWSKIEJ.
Drezno, 23 lutego Most nad 

Elbą w Riesi runął zupełnie.
K onstantynopol, 23 lutego. 

Irada  sułtańska udziela zupełnej amnestyi 
powstańcom, którzy w przeciągu czterech 
tygodni powrócą do swych stron rodzin
nych Rząd odbuduje im własnym kosztem 
domy i cerkwie, i da im środki do rozpo
częcia gospodarstwa. Władze pograniczne 
obwieszczą powstańcom te postanowienia i 
ułatwią powrót wychodźcom.

l*aryż, 2 3  lutego. Soir donosi, 
że marszałek Mac-Mahon przyjął dymisye 
Buffeta.

JBruksela, 23 lutego, Indepen- 
dance belge donosi z Paryża, że Dufaure 
objął tymczasowe aż do zebrania się izb 
kierownictwo ministerstwa spraw wewnę
trznych. Buffet ustąpił utrzymując, że nie 
posiada już dostatecznej powagi do dalszego 
prowzezenia administracyi.

Odpowiedz. redaktor W ła d y s ła w  K o z iń s k i

r r s f j t o n & l i  e to  t i i r o w t ,

dnia 22 lutego 1876.
H otel Zorza.

P. H. hr, M ier z Buska.
H o te l E u ro p e jsk i.

Pp. W. hr. Dzieduszycki z Olszanicy. — W. 
H aller z Polanki. — A. Marasse z Jurkow a. — 
G. Pelz z Rossyi. — W. Rubczyński z Stanina. — 
T. Soldraczyński z Jabłonki. — T. Żurowski z Be- 
reska.

H otel A ngielski:
Pp, A. hr. Golejnwski z Harasymowa. — L. 

Karszniewicz z Sniatyna. — A . Przyłgcki z Jasia. 
— C. Kobuzowski z Sulistrowy. — E . K raiński z 
Leezczowatego. — T. Zarzyoki z Chotylubia.

H otel L a n g a .
Pp. Seweryn br. Horoch z Morańoa. — Józef 

Bogusz z Moskwy. — Kazimierz Jankowski z P rze
myśla. — Mieczysław Podczaski z Putkorzyc. — K. 
Zieliński z Lipnicy. — W itty Fuelles kupiec z 
Paryża.

H ote l K ra k o w s k i:
Pp. G. Bieniaszewski z WysofcUj — A. Łucki 

z Sarny. — J . Malinowski z Stanisławowa.
O djsohali ze L w o w a.

dnia 22 lutego 1876.
Pp. A. Strubel do Drezna. — 8. Burzyński 

do Drezna. — J. Bal do Tuligłów. — A. K. Ja - 
nocha. do Obertyna. — W. Siemigniowski na Po
dole — S. Sforza Sichen do Przemyśla. — E. Z a
górski do Krakowa.

S postrzeżen ia  m eteoro log iczne
z dnia 23 lutego 1876.

Barometr 732.26 mm. Psychrometr suchy 1-9 C 
Psychrometr w ilgotny— 1.4°C. — Próżność p» y
4.8mm. Wilgoć 9 1 /j. Zachmurzenie 8. W iatr S W l. 
Ozon 10. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. 1.2miu. 

Tem peratura powietrza l ’6uKtn.
Barom etr opada.

W teatrze hr. Skarbka.
We środę dnia 23 lutego 1876.

F A W O R I T A
Opera w 4 aktach — libretto  Scribego — muzyka 

Donizettego.
K a p e l m i s t r z  p a n  8 z i r e r .

O S O B Y :
Alfons XI. król K astylii . . .  P. Aleksandrowicz,
L ecnora di Guzmann . . . .  Pni. Juniewicz.
Inez, Jej pow iern ica . Pna. Szirer.
F e r n a n d o . P Zakrzewski.
Don Gaspar, o f i c e r . P. Wojnowski.
Baltazar, Przeor klasztoru . . P. Borkowski.
Panowie, damy dworu, pazie, gwardya, mnichy, 
pielgrzymi. — Rzecz dzieje się w Kastylii w 1840 rf



dennik lwowskiej Izby handlów. I przemysł.
Lwów, dnia 22  lu tego 1876.

L  A k c je  za sztukę.
K°l. g. Kar. Ludw. po 200 zl. m.k. 
“ Ol. Iwow.-ozer.-ias. „ 200 „ „ 
flanku hip. gal. po 200 z i. w. a. _ 
sianku kredyt.gal. „ 200 „ „ |

2. L is ty  z a s t . za 100 zl. 
row . kredyt, galic. 5%  w. a. .

40/o „ -
„ „ , 5%  okresow,

Bachu byp. galic. 6°/o w. a.
8 . L is ty  dłużne z« 10(1 z ł- 

Gal. zakl. kreu. włość- po C°/o w.a. S 
Ggóln. roln. kred. Zakl. dla Gal..g 

i Buków. 6°/o l° s- w 35 3at. • ! 
Tow. kr. m. 60/° w. a. w 15 lat 

w 30 „ ow fi fi n , O
4. Obigil za 100 zl. p

Indemniz. galic. 5°/0 m. k. . . . 
Pożyczki kraj. z r. 1873po 6°/0w.a. N 

5. Losy. p
Miasta K r a k o w a .....................  .

„ Stanisławo, a .................
6. M onety 

Bukat Holenderski 
B ukat Cesarski 
Napoleoncfor . . ,
Pół imperyał . . . .
Kubel rossyjski srebrny ,

»> u papierowy .
Pruskie bilety kasowe .
Srebro . . .

plącą | żądają
w alutą austr.

zlr. I ot. zlr. I ct.
194 50 196 50
184 50 136|&0
233 50 235 50
210

.
212

84 80 85 60
79 25 80 25
84 80 85 50
90 — 90 75

98 — 99 —

90 40 91 40
91 25 92 —

86 10 86 80
91 25 92 25

14 £0 16 _
18 — 20 —

b 22 5 82
5130 6 40
9 10 9 20
9|30 9 45
1(55 1 55
149 1 5' 'h
1 39 1 70 </,

103 105

Kurw g i e ł d y  n e d e ń s k l e j ,
dnia 19 lutego 1876.

1. P łu g  P a ń s tw a  
Jednolity dług Państwa w banknot, 

w srebrze .M 57 Jj
Losy z roku 1839 całe

plącą, żądaj. 
68.30 68.40 
73.15 73 25 

239.— 241.— 
234.— 235.— 
106.50 107.— 
111 65 112 — 
11950 119.75 
136 -  136.26 

20.50 21.50

1839 piąta część . . . .
"  1854 po 250 złr. 4%  . .

„  „ 1860 po 600 złr. 6°/0 . .
„  „  1860 po 100 zlr. 5°/o . .

Pożyozka z r. 1864 (z premią) po 100 zł
Renty Como po 42 lir. austr...............

*  O b iig n cy e  indem n. 5°/0 za 100 zł.
I C zech ..............................................................100.— 101 —
I B u k o w in y .................................................  86.50 86 25

.........................................................  86.25 86.60
| .Niższej A u s t r y i ..........................................100.__
| S iedm iogrodu ............................................  7 7 _
! W ę g ie r .........................................................  78.75

S. Afecye 
j Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 120.

Inst, kred. dla handlu po 160 zł. . , 
i Niższo auetr. tow. eskomp. po 500 zł, .
' Gal. banku hip. po 200 zł.
i Gal. banku handl i prz. a 200zł.wpł. 40"/0 —.   __
‘ Gal. zakł. kredyt, ziemsk. k  200 zł, —.   _____

Banku narodowego . . . .  878._8S0" 
! Kol. naddniest. a 200 zł. w sreb. . —,  ___
« Austr. tow. żeglugi par. po 500 zł. m. k. 360 — 862!_
; Kol. Ces. .Elżbiety po 200 zł. in. k. . 164 50 16'5,_

Kol. Preszów-Tarn. (w. c.) a 200 zł. w sr. —  _
Półn. kolei po 1000 zł. 1830.— 1835.__
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 195 75 196,__

I Lwow. ezern. kolej po 200 zł. w. a. w sr. 135 60 la g ’__
Tow. kol. żel. państ. po 200zł. m .k,
Polud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 

j  L Kol. węg. gal. a 200 zł. w sr. .

7 7 .ro
79.40

90.30 90.50 
177.70 177 90 
725.— 7 3 5 .-  

34

z.ąuaj

92.75

4. L is ty  zast. losowane
Powsz. austr. zakł. kred ziem. 5°/0 w sr. 101.25 101 75
Gal. zakł. kr. ziem. Krak. los. w 181,6(,/0 93.20 93 70
» 11 I! » ») » w 20 „  70jQ io j_—
’>, j> » !» >> » j"; 36 » 5 '/ ,  92.50Gal. Tow. kred. w. a. po 4°/0 . y g __
ii ,1 P° B°/o •

Gal. banku hipot. po 6%
Gal. zakł. kred. włość, po 6°/0 
Tow, kred.m iejs. Iw. w 16 1. wył. po 6°/0 

» v u n 80 „ 6%
Bank naród, po 50/o .
Węg. tow. ziem. po 5'/a°/o .

11 .1 p ° 5%  . . ;

85.50
90.— „„ „„ 

100 .— 100.50
91.— 91.60

86.25 
90 30

. 85.50 85 70

. 94.75 95 .—
5. O b lltrncye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kol. Albrechta a 300 zł. 5%  w .a . . 71.30 71 60
Kol. naddniestr. a 300 zł. 5%  w. a. .
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ez).

a 800 zł 60/0 w srebr.
Kol. pół. po 100 zł. m. k. .

„  .1 71 100 zł. w. a. . . .
Kol. gal. Kar. Ludw. po 300 zł. 50/0

n H. emiByi .!> U >> ” ]TT J
1) >1 II u  71

Kol. lwow.-ozer. jas. IH. emis. a  300 zł.
5°/0 w srebrze 

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5%  w srebrze .
0. Losy.

Inst. kred. dla handlu po 100 zł. w . a . .  164.—
Clarego po 40 zł. m. k. . . . 28.75
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 95,2órr..~i— -* — 1

67.75 
99.— 
96.— 
98.50
96.75 
94 20

79.40 
68 _

284 50 285.— | 
115.50 115.75 | 
91 60 92,— j

-    _ o  -  x  —  - - - - - - - - ; — i / - * ' '
Keglevicha po 10. zł. m. k. .
Losy miasta Krakowa .
Pożyczka miasta Budy po 40 w. a. , 
Palnego po 40 zł. m. k.
Fundacyj. szpit. Arcyksięcia Kudolfa 
Salina po 40 zł. m. k, .

14.50
14.40
28 75
29 50 
18.60 
38 25

99.25 
9 6 . -  
99.— 
97 25
94 40

79 60
68.50

164.50
29.25
95 75
15.50 
14.70
29.25 
30—  
14—  
38.76

płacą, żądaią

29.25 
18.50 

117— 
58 — 
2 4 .-  
2 3 -

2.9 75 
19 50

58 50
247 0 
23,50

95 — 96.20

56-80
55.85
55.85 

114 40
45 40

55.95
66.—
56—  

114 70 
45 50

St. Genois po 40 zł. m. k. .
Poż. miasta Stanisławowa po 20 zl. w. a 
Poż. Tryeut. po 100 zł m. k. .

„  ,, 50 zł. w. a.
Waldsteina po 20 zł. m. k. .
W indischgratza po 20 zł. m. k. .

WcfeBle (na 3 miesięe\
Amsterdam za 100 zł. hol. .
A ugsburg za 100 zł. w. p. u.
Berlin za 100 mark n. p.w.
F rankfurt 100 Mark. p.
Hamburg za 100 M. B. .
Londyn za 10 ft. ezt. . . . .
Paryż za 100 fr................................ ........

L  a r*  s ło t# .
Dukat ces. men, . . . .  ——

„ peł. wagi . . .  5 .3 8 — 5.39 —
Korona . . .  , 915 50 9.1650
20-frankówks . . . . .  . — —
Rossyjski impera! . . . .  S.38 9.40
T alar związkowy . . . .  _
Srebro . • - 103 3 103.60

/lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej 
T e le g r a f o w a n y  k u r s  w ie d o ń r k ł .

22 lutego 1876.
Jednolity dług Państwa w banknotach

„ „ 71 w srebrze . .
Losy pożyczki z roku 1860 . . . .  , .
Akcye banku w iedeńskiego......................

„ ,, kredytowego bez kupona
Londyn 10 f n t  szterlingów .....................
S r e b r o ................... ........................ .... .

złr ct
68 05
72 80

100 Marek ,

i 113 70
i 889

176 90
1 334 46

103 65
1 9 36%

37i/a
56 45

H U  M M ’ W i m m  m m  m w  w

(857 1—3) @ t  f  I .
3 .1509. Słom !.!• ^reisgeri^te in S tanisła

wów roirb befannt gemacjjt, fei iiber baś ge= 
fnmmte rooimmer befinblidje, beroeglic^e fo roie 
flber bas, in ben fianbern, fiir roeldje bie Aon 
Jursorbnung nom 25 ®ecember 1868 3i. ®, 
1869 sJlr. i gilt, gelegene unberocgUc^e Hlermogen 
bes MetheJ Perl < 5 & )\x \y - u. <SpejereirDaaren£)dnb= 
lers in Stamslau ber ItonfurS eroffnet roorben.

Bur Seitung befjelben rourbe ber f. f. ©e* 
tid^tSabiunit Manan Rybczyński unb atś einft- 
weitiger 3)łaf|eoerroatter ^ecr_ Marcus Jouas 
^anbelsmann in Siamslau beltimmt.

aitte biejenigen, roelc^e gegen biefe $on* 
lursmafie eiuen Stnfpruc^ ais iłonfurśglaubiger 
erl;eben mollen, fiaben ityre goeberungen, jelbft 
wiłnn ein 3f(eĄtSftreit barubec anijdngig fein 
fottte, innertjaib 60 £agen nom 2iage ber $unb= 
'" “^ung biefes gbiftes an, bet biefem f. t . 

KreRgeridjte nac^ iSorfc^rift ber itonfurSorbnung 
jur Sermeibung ber itt bcrfelben angebrolyten 
yiacfjtbeile jur 21nme[bung, unb bet ber auf ben 
13 tUpril 1876 urn 0 Utjr &orm feftgefe^ten 
^tagfa^rt jur Siąutbtrung unb jur 9langbeftim= 
ntung ju bringen

©en bei biefer aHgemeinen STagfaljrt erfc^eL 
nettben angemelbeten ©liiubigem ftetjt ba§ EWeĉ t 

burc^ freie 2Kal;t an bie ©tette bes SMaffe* 
nenoatterS, feineS ©tellnertretei s ber 3Jlitg[ieber 
bes ©laubtgerauśfcbufees, mekbe bis oabtn im 
Slmte roarett, anbere iperfonen it;res aSertrauenS 
enbgiltig ju berufen.

Bur Seftatticjung bes nom ©eridjte beftell' 
ten ober ernennuug einesS anberen 'i)lafieoer= 
maiterS unb ©telloertreterS besjelben unb jur 

eines ©ldubigeraue>)cf)ufteS tutrb eine©ag. 
fabung auf ben 21 j^ebruar 1876 um 10 U^r 
Sormiltags nnberaumt, ju roekber bie ©laubi= 
ger unter 23eibńngung ber jur 33efcbeiuigung 
i^rer Slufprudje bieulidyen U3elege 511 erfc^einen 
notgelaben roerben

Bugteicb mirb ben ©taubigeru, roelcbe nid^t 
in Stamslau ober im ©prengel biefes j5reis • 
©eriefkes toobnen, erinnert, ba^ fk nacb § 111 
ber R. D einen bierorts mobnl;aften Buft^ ' 
lungsbenollmacbtigen jtaijmtjaft ju ma^en l;abea 
rcibrigens iiber iUntrag bes ^onłurStommifdrS 
auf i^re ©efa^r unb ftoften ein kurator fiir fie 
beftellt roerben rotirbe.

©ie roeiteren Seroffentlic^ungen im Saufe 
btefes Roufursoetfaljreus roerben bureb bas 
Jimtdblatt ber ii&zet& Lwowska befannt gege; 
ben roerben.

S tan is lau  6 fyebruar 187G.

(894 2— 3) *1 (I y  k  t .
L. 2785. Ces. kroi. Słjd krajowy we 

Lwowie niniejszym edyktem wiadomo czyni, 
lż pod dniem 17 stycznia 1876, do 1. 2785 
wnieśli Mojzesz i Heutsche Baran tudzież 
«amuel i Ryfka Siiss przeciw Antoniemu 
Moszoro pozew o wykreślenie sumy 250 tal. 
znpj 2e 8tauu biernego realności Nr. 622 i 

^6 /i, ^  skutek czego 30 dniowy termin
zost'}^68 0̂11̂  P’8011111̂  Ł'brony wyznaczony

Ponieważ Antoni Moszoro zżycia i miej- 
c i* ^°b y tu  jest nieznany, a w razie jego śmier- 
S a d e- * su*£cesorowie jego, a zatem c. k. 

krajowy do zastępowania i na ich koszt 
niebezpieczeństwo tutejszego adwokata dra 

kur .6 2 8ub8tytucyą adwokata dr. Czeezera 
s p r a w ®  mianow»ł 7 2 którym niniejsza

PrówadZo p ^ k ^ OSt^ OWaa*a P‘8emne®° ^rZe

*,-pozwini?J?aym wi8c wzy.ra się
Liście ’ abJ  w należytym czasie osu-
ustanow; lub potrzebne tytuły prawne 

•onemu zastępcy udzielili lub innego 1

zastępcę wybrali i Sądowi oznajmili, sło
wem stosownych do obrony środków użyli., 
gdyż wynikające z zaniedbania skutki sami 
sobie pr/.yptsać będą musieli.

Lwów dnia 21 stycznia 1876.
(885 2 - 3 )  E  «l y  l£ t ,

L. 21452. O. k. wyższy sąd krajowy 
lwowski podaje w myśl ustawy z dnia 25 
lipca 1871 1- 96 Dz. p. P. do powszechnej 
wiadomości, że w skutek prośby Iłerscba i 
Cipę Scheiudel dw. im. Sigall do realności 
Nr. 157 w Tarnopolu w powiecie sądowym 
i w tamtejszej gminie podatkowej położonej 
składającej się z realności Nr. 157 która 
na południe do placu próżnego , którego 
własność między właścicielem tej realności 
i właścicielami realności Nr. 158 sporcą 
jest, na zachód dorealnośei Nr. 158, na północ 
do bogatej ulicy, na wschód do niższej ulicy 
wałowej przypier* , w mapie lit. a, b, c, d, 
e, i g, a oznaczony j e s t , wraz z piwnicą w 
realności 157 wchodzącą, pod wyżwspomnio- 
nym spornym gruntem położoną, c. k. Sądo
wi obwodowemu w Tarnopolu puleconem zo
stało, ażeby tenże wygotował projekt otworzyć 
się mającego ciała tabularnego, który to 
projekt w tymże c. k. Sądzie obwodowym 
przejrzanym być może , a od dnia 30 maja 
1876, za księgę gruntową uważanym będzie, 
równie ozuajmia się, że od dnia 30 maja 1876, 
począwszy , nowe prawa własności, zastawu 
1 inne prawa hipoteczne na wyż opisanej 
nieruchomości jako nowe ciało tabularne do 
księgi gruntowej wciągnąć się mającej, tylko 
przez wpis do księgi hipotecznej nabyte 0-
grauiczone, na innych przeniesione, uchylone 
byc mogą.

Równocześnie wzywa c. k. wyższy sąd 
krajowy wszystkich, którzyby

a. na zasadzie praw, przed dniem otwar
t a  tego nowego ciała tabularnego na
bytych , domagali się zmiany wpisa
nych tamże stosunków własności i po 
siadania bez różnicy, czy zmiana ta 
przez dopisanie, odpisanie lub prze- 
pis*nie, przez sprostowanie oznaczenia 
ruchomości, lub połączenie ciał hipo- 
tocznych czyli też w inny sposób na 
stąpić m a;

b. już przed dniem otwarcia now ego ciała 
tabularnego na nieruchomości te j , lub 
nu JaJ częściach nabyli prawa zastawu, 
służebności lub inne prawa do wpisu 
hipotecznego przydatne, o ile prawa te 
jako należące do dawniejszego stanu 
biernego wpisane być mają, a przy za
łożeniu nowego ciała tabularnego wcią
gnięte nie zostały, ażeby w ces. król. 
Sądzie obwodowym w Tarnopola swoje 
oznajmienie do dnia 30tego marca 
1876 r. tem pewniej wnieśli, ileże w 
przeciwnym razie utracą prawo popie
rania oznajmić się mających roszczeń 
przeciw osobom trzecim, które na mo
cy niezaprzeczonych wpisów , w nowej 
księdze gruntowej zawartych, prawa 
hypoteczne w dobrej wierze nabędą.
Na ostatku oznajmia się że restytucya

termiuu zaniedbanego miejsca niema i obo
wiązek strony do zgłoszenia prawa swego 
okolicznością, że oznajmić się mające prawo 
z księgi gruntowej lub z uchwały sądowej 
widocznem je s t , albo w sądzie w toku s»ę 
znajduje, uchylony nie zostanie.

Lwów, dma 22 grudnia 1875.
(796 3—3) ©bivieis®ca;enfe.

L. 9t09. C. k. Sąd powiatowy w Bia 
1 j ogłasza niniejszem, iż celem zaspokoje
nia wierzytelności masy spadkęwej Jakóba

I Zagórskiego w ilości 437 złr. 42 cnt. w. a. 
z pn , przedsięweźmie przymusową sprzedaż 
realności pod L. 16 d. 18 u. i 7 d. 17 n. 
w Komorowicacb, do Maryi Zagórskiej na
leżących, w dniu 6go marca i 6go kwietnia 
1876, zawsze o godzinie 10 przed południem.

W artość szacunkowa tych realności 
wynosi 26698 zlr. 54 c t , poniżej której ta
kowe na powyższych terminach sprzedane 
nie będą.

Chęć kupna mający obowiązanym jest 
złożyć przed rozpoczęciem licytacyi wadium 
w kwocie 2669 złr. 85 cnt.

Resztę warunków7 licytacyi i wyciąg 
hipoteczny przejrzeć można w reg.straturze 
sądowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Biała dnia 30 grudnia 1875.

(812 3 - 3 )  fc i  f  t
B. 15228. głom f. f. $teis= ais 2Bet£)feb 

; geridjte in ©tanislau roitb bet Snljaber bes 
burd) gran Abela ©raftn Ponińska in Ko- 
walówka ant 10 SDidrj 1873 auśgeflellten am 
1 2h'ai 1873 an bie eigene Drbre bes 2lba $a= 
lif ja lp aren  angeblid) abljenben gefoinmenen 
2Bed)fels iiber 300 fl. 5. 2B. aufgeforbert, bte- 
fen Alecbfel binnen 45 STagen eon ber Kunb= 
madjung be§ ©tńfes biefem @erid)te oorjute^ 
gen roibrtgenś nad) frud)tf,ofem 2ierftreiĄm 
biefer grift ber SBedjfel iiber ©inf^reiten bes 
illba galit fiir amortifirt erftart roerben roiirbe.

Staniślau 12 ^anner 1876.
(854 2 —3) K  d  y  fe t .

L. 5667 cyw. C. k. Sąd powiatowy 
w Radłowie czyni wiadomo, iż celem zaspo
kojenia wierzytelności Chiea Gutfreunda w 
kwocie 235 zlr. z przn., realność dłużnika 
Sebastyana Czesaka, w Niedzieliskach pod 
L. 62 położona, w dniu 16 maja, 4go lipca 
i 8 sierpnia 1876, zawsze o l i te j  godzinie 
przed południem, w Sądzie tutejszym, przy 
trzecim terminie nawet niżej ceny szacun
kowej, przez publiczną licytacyę sprzedaną 
będzie.

Cena szacunkowa wynosi 1351 zlr.
Wadyum zaś 135 złr.
Bliższe warunki licytacyi, akt zajęcia 

i oszacowania w tutejszym Sądzie przejrzeć 
można.

Zarazem zawiadamia się niewiadomych 
wierzycieli, że dla nich Jędrzej Gut kurato 
rem ustanowiony został.

Radiów dnia 19 maja 1875.
(801 3 - 3 )  K  d 1 k  t .

L. 4742. C. k. Sąd powiatowy w De- 
latynie wiadomo czyni, że na dniu 9 marca 
1876 relicytacya realności dłużnika Petra 
Szymomuka pod Nr. 572 w Delatynie poło
żona, korpusu tabularnego nie mająca, skła* 
dająca się z domu mieszkalnego z miękkiego 
m aterja łu  i 81 sążni kwadr, gruntu, na 
rzecz Benjamina Blocha przeprowadzoną zo
stanie, i że ta  realność na tym term inie za 
jakąkolwiek cenę sprzedaną zostanie.

Cena wywołania jest 30 złr. 60 cnt. 
w. a., zaś poręczne (wadyum) 3 złr. 6 cnt. 
wal. aust.

Delatyn dnia 3 grudnia 1875.
(838 2 —3) f i  d y  k  t .

L. 735/76. C. k. Sąd powiatowy w Ry
manowie mc wiadomym spadkobiercom 1) Ber
ka Dcff, 2) Wojciecha Szmydzińskiego wia
domo czyni, że na prośbę Józtfa  Kaczo
rowskiego, by go jako właściciela pod L. k. 
122 w Rymanowie położonej realności zain- 
tabulowano, uchwałę zezwalającą na  intabu- 
lacyę z dnia 11 lutego do L. 735, dla pierw
szych ustanowionemu kuratorowi ad aetum  
Tza»kowi Halpernowi, a dla drugich ustano

wionemu kuratorowi ad actum  Pawłowi Fe- 
derkiewiczowi z Rymanowa doręczono.

Rymanów dnia 11 lutego 1876.
(848 2—3) © g ło s z e n ie .

L. 5189. Dnia 16 marca, 20 kwiet i 11 
maja 1876, zawsze o 10 godz. rano, odbędzie 
się w zabudowaniu sadowem przymusowa 
sprzedaż realności L. kons. 42, 53 w Li
powcu położonej, Anny i D&ńka Onyszków 
własnej, ciała tabularnego niw stanowiącej, 
na rzecz c. k. uprzyw. lwowskiego Zakładu 
kredytowego włościańskiego, o zapłacenie 
i 13 złr. 98 cnt. a. w. z pa., k tóra na trze
cim terminie i poniżej ceny wywołania sprze
daną zostanie.

Cena wywołania 300 złr., zakład 30 
złr. w. a.

Resztę warunków, protokół opisania i 
ocenienia wolno w Sądzie przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy.
Niemiró* 10 lictopsda 1875.

(840 3—3> K  <1 y  tt I ,
L. 7944 cyw. C. k. Sąd powiatowy w 

Żywcu ogłasza, że Bartłomiej Jurasz ze 
Słotwiny wniósł prośbę o uznanie za zm ar
łego Józefa Jurasza ze Słotwiny. który w 
bitwie pod Skalicami dnia 29 czerwca 1866 
miał zgmąć

Wzywa zatem Józefa Jurasza, ażeby 
do dnia 1 stycznia 1877 r. się stawił, lub 
wiadomości o życiu Sądowi albo kuratorowi 
dr. Bogdaniemu udzielił, po upływie bowiem 
tego czasu na żądanie interesowanych przy
stąpi się do uznania go zmarłym.

C. k. Sąd powiatowy.
Żywiec dnia 30 grudnia 1875.

(790 3 -3) K d y h t.
L. 2335 C. k. Sąd krajowy w Krako

wie, zawiadamia niniejszym edyktem z miej
sca pobytu niewiadomego Wiktora br. Sta- 
rzeńskiego, że przeciw spółce komandyto
wej, pod firmą „spółka naftowa Ropieńska 
Sta żeński i spółka“ do rąk  Wiktora br. 
Starzeńskiego, wniósł pod dniem 3 listopad*, 
i 875 1. 26285, Bank galicyjski dla handlu i 
przemysłu w Krakowie pozew wekslowy, o 
zapłacenie sumy 17911 złr. w. a. z p a , w 
załatwieniu którego to  pozwu wydanym zo
stał tutejszo sądową uchwałą ź dnia 5 listo 
pada 1875 1. 26285 nakaz zapłaty tej sumy. 
Gdy miejsce pobytu pozwanego Wiktora hr. 
Starzeńskiego wiadomem nic jest, przeto c. 
k. Sąd krajowy w celu zastępywania pozwa
nego, na koszt i niebezpieczeństwo jego, tu 
tejszego adwokata Dra Starzewskiego z za
stępstwem adwokata Dra Mochnackiego k u 
ratorem  nieobecnego ustanowił.

Kraków dnia 4 lutego 1876.
(818 3 3) © l» w ic s * c ie e n le .

L. 2710. cyw. W skutek zezwoienia c. 
k. Sądu obwodowego w Tarnopolu uznaje 
się Barbarę Baran z J&gielaicy za marno- 
trawczynię.

K urator Mikołaj Kropelnicki.
C. k. Sąd powiatowy.

Czortków 16 czerwca 1875 
(825 3 - 3 )  f i d y k t .

L. o274. cyw. C. k. Sąd powiatowy 0- 
głasza, ze na rzecz Jakóba Messinga odbę
dzie się w bądzie na dniu 22 marca, 26go 

wietma 1 31 maja 1876 o godńnie 10 rano 
przymusowa sprzedaż realności pod C k. i ;3
w Kumorowie położonej, M arka Mazura 

nej.
Cena szacunkowa wynosi 420 złr. w. a., 

a wadyum 42 złr. a. w.
W arunki licytacyjne i ak t oszacowania 

przeglądnąć można w tutejszej reg.straturze.
Tarnobrzeg 23 grudnia 1875,



ą
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(847 2 —3) O ^ I o a z e n ie .
L. 5181. Dnia 16 marca, 20 kwietnia i 

11 m aja 1876, zawsze o 10ej godz. z rana, 
odbędzie się w zabudowaniu sądowem przy
musowa sprzedaż realności pod L. kons. 45 
w Lipowcu położonej, Fedka Mazepy wła
snej, ciała tabularnego nie stanowiącej, na 
rzecz c. k. uprz. Zakładu kredytowego wło
ściańskiego lwowskiego, na zapłacenie 81 złr. 
61 ct. w. a. z pn., która na trzecim term i
nie poniżej ceny wywołania sprzedaną zo 
stanie.

Cena wywołania 200 z ł r . , zakład 20 
złr. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych, proto
kół opisania i ocenienia wolno w Sądzie 
przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy.
Niemirów 10 listopada 1875.

(875 2 —8) S p r o s t o w a n i e .
L. 555. W edykcie z dnia 20 listopa- 

pa 1875 1. 1303 umieszczonym w Nr. 23, 
25, 26 „ Gazety Lwowskiej“ w sprawie spad
kowej po Maryi Szułymycba zostało nazwisko 
spadkobierczyni mylnie napisane, gdyż ta 
kowa nazywa się ń a r y a  S z u ly m y c h a  
a nie „ Mary a Sentymyeha*.

C. k. Sąd powiatowy
Gródek dnia 3 lutego 1876.

(858 2— 3) E  d  y  k  t .
L. 7148. C. k. Sąd powiatowy w Gród 

ku uwiadamia że na zaspokojenie przez tenże 
Zakład przeciw Krzysztofowi Holowka wy
walczonej kwoty 800 zł. a względnie 693 
zł. 90 ct. z pn. ponowna licytacya realno
ści 1. 3 w Ebenau do dłużnika należącej 
ciała tabularnego nie stanowiącej odbędzie 
się w tutejszym Sądzie dnia 2 marca 1876 
o 10 godzinie rano.

Cenę wywołania stanowi kwota 2000 
zł. w. a. a wadyum wynosi kwotę 200 zł.

Inne warunki licytacyi wolno chęć ku
pienia mającym w t. s. registraturze przej
rzeć.

. C. k. Sąd powiatowy
Gródek 29 października 1875.

(860 2— 3) O b w ie s z c z e n i© .
L. 1630. C k. Sąd powiatowy w Pod

górzu podaje do wiadomości, że celem za
spokojenia Zakładowi kredytowemu wło 
ściańskiemu dłużnego kapitału  w kwocie 
350 zł. względnie 328 zł. 15 k r , w a. z 
odsetkami po 120/p od dnia 28 lutego 1873 r. 
aż do rzeczywistej zapłaty bieżącemi tudzież 
dalszemi po 30/0 od kwoty w należytym cza
sie nieuiszczonej, nakoniec kosztów w kwo
cie 8 zł. 42 ct. w. a. już przyznanych i o 
becnie przyznających się kosztów egzeku
cyjnych w kwocie 5 zł. 11 ct. w. a. dozwala 
na publiczną przymusową sprzedaż realno
ści pod 1. 41/64 w Rzeszotarach położonej 
Antoniego Kuca własnej.

1. Cenę wywołania stanowi wartość 
szacunkowa w kwocie 350 zł.

2. Każdy chęć kupienia mający złoży 
przed licytacyą do rąk  komisyi wadyum w 
kwocie 35 zł. gotówką, w obligacyach pań
stwa , w listach zastawnych Towarzystwa 
kredytowego albo też c. k. uprz, Zakładu 
kredytowego włościańskiego wraz z kupo
nami według kursu ostatniej Gazety Lwow
skiej.

3. Sprzedaż ta  odbędzie się w c. k. 
Sądzie powiatowym w Podgórzu na dniu 22
lutego, 21 m arca i 25 kwietnia 1876 r. o
godzinie 10 przed południem z tern, że na 

pierwszych dwóch terminach realność ta  tyl
ko za cenę szacunkową lub wyżej, na trze
cim zaś term inie także niżej ceny szacun 
kowej sprzedaną będzie.

Podgórze dnia 7 września 1875.
(861 2— 3) E  d  y  k  t .

L. 8705 C. k. Sąd powiatowy w Ra- 
dziechowie ogłasza że na zaspokojenie pre- 
tensyi 119 zł. z p n , Ablowi Goldbergowi 
cessyonaryuszowi Samsona Charaka od Hry 
cia Zańczuka należącej, odbędzie się w tym 
sądzie licytacya realności pod 1. 77 w Fe- 
liksówce położonej , Hry cia Zańczuka wła
snej ciała tabularnego niestanowiącej w te r 
minach: dnia 27 stycznia 1876, 24 lutego 
1876 i 23 marca 1876 o godzinie 10 rano 
z tern Ź6 na pierwszym i drugim terminie 
realność za lub wyżej, na trzecim i niżej 
ceny szacunkowej sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowi cena szacun
kowa 411 zł. w. a. i

Wadium wynosi 100/o.
Resztę warunków licytacyjnych przej- ! 

rzeć można w tusądowej registraturze.
Radziechów 20 listops.da 1875. j

(855 3— 3) E  d  y  k  t .
Nr. 24522. C. k. Sąd krajowy kra- j 

kowski zawiadamia niniejszem Józefa Rogalę ] 
Lewickiego i Michała Lewickiego z miejsca 
pobytu i życia niewiadomych, lub w razie 
ich śmierci, ich z imienia, nazwiska, miejsca 
pobytu i życia niewiadomych spadkobierców 
lub prawo nabywco w, że przeciw nim jak 
niemniej przeciw masie spadkowej Grzego
rza Lewickiego i przeciw e. k. Prokuratoryi 
Skarbu we Lwowie imieniem wysokiego Rkar 
bu jako funduszu taksalnego Franciszek, 
Władysław, Bronisław i Cze-iław Gołember-

scy w dniu 19 sierpnia 1874 do 1 .  24522 
w Sądzie tutejszym wnieśli skargę z żąda
niem o orzeczenie : 1 iż prawo Józefa Ro
gali Lewickiego do żądania zapłaty resztu- 
jącej sumy 9447 tal. pruskich, 3 złpol., 5 
gro. z większej sumy 17500 tal. pruskich 
z kontraktu kupna i sprzedaży datto  13go 
maja 1815, pochodzącej pierwotnie w stanie 
biernym dóbr Kobierzyna w dom. 13 pag. 
235 n. 24 on. ciężącej, a następnie na cenę 
kupna tych dóbr przekazanej, tudzież prawo 
Józefa Rogali Lewickiego, żądania zapłaty 
procentów 50/0 od tej resztującej sumy 9447 
tal. prus., 3 złp., 5 gr., za czas trzy lata 
od 1 stycznia 1830 wstecz licząc w skutek 
najdłuższego przedawnienia zgasło, 2 iż 
w skutek tego tak ta  resztująca sum a 9447 
tal. prusk., 3 złp., 5 gr. z większej 17500 
tal. prusk. pochodząca, a tern samem gdy 

i reszta tej większej sumy 17500 tal. prusk. 
ze stanu biernego dóbr Kobierzyn jest już 

i  wykreśloną, cała ta  suma 17500 tal. prusk.
! jak również i powyższe trzyletnie procenta 
| od niej, tudzież jej ciężary i tych ciężarów 
' nadciężary, a mianowicie : a) sumy 800 złr., 
j 200 złr., 200 złr. i 800 złr. w. w. w ins. 
i 277 pag. 148 /̂2 n. I on., dom. 149 pag. 136 

n. 95 on , dom. 159 pag. 197, n. 133 on. 
i dom. 159, pag. 197 n. 134 on., na rzecz 
Grzegorza Lewickiego a względnie jego ma
sy spadkowej i Michała Lewickiego ciężące,

! b) prawo z obowiązku Józefa Rogali Lewi- 
; ckiego wyekstabulowenia ciężarów z dóbr 

Kobierzyna wynikające w instr. 277, pag. 
j 148i/2 n. 2 on., na rzecz Jacka i Franciszki 

Gołemberskich ciężącej, dalej c) obowiązek 
sukcessora Grzegorza Lewickiego odpowia
dający sumom 800 zlr„ 200 złr., 200 złr., 
i 800 złr. w. w. wyżej pod a) wymienionym 
do zapłacenia należytości spadkowej i nale- 
żytości na szpital powszechny na rzecz fun
duszu taksalnego na tychże sumach w inst.

, 268 pag. 306 n. 1 on. zaintabulowany mają 
s być ze stanu biernego dóbr Kobierzyn a wła- 
: ściwie z ceny kupna tych dóbr wykreślone 
jak również z tabeli płatniczej co do roz
działu tej ceny kupna między wierzycieli 

; przez były e. k. Sąd szlachecki w Tarnowie 
j  pod dniem 8 czerwca 1833 1 .  7756 wydanej, 

a mianowicie z przy. 10 tabeli płatniczej 
wyeliminowane z pn., vr skutek czego dla 
nich na ich koszt i niebezpieczeństwo kura
tor w osobie tutejszego adwokata Dr. Ret- 
tingera z zastępstwem tutejszego adw. Dr.

. Mochnackiego, został ustanowionym i temuż 
skarga doręczona, końcem wniesienia obrony 
w zakrósiS dni 90 pod rygorem §. 32 u. s., 
zaleca zatem pozwanym, aby w tym termi
nie, albo sami osobiście w Sądzie stanęli, 
albo potrzebnej informacyi ustanowionemu 
dla nich kuratorowi udzielili, albo też in
nego zastępcę sobie obrali i takowego są
dowi wskazali, w ogóle żeby wszelkich mo- 
żebnych środków obrony użyli, ile że inaczej 

, wynikłe z zaniedbania skutki sami sobie 
przypisaćby musieli.

Kraków dnia 18 września 1874.
(856 3— 3) *  d  y te t .

L. 24525. C. k. Sąd krajowy krako- 
, wski zawiadamia niniejszem Ignacego Ż u

rowskiego, Mikołaja Żurowskiego, Magdalenę 
Trzecieską, Agatę Żurowską, Felicyę Bru- 
nicką, Tomasza Uznańskiego, Antoniego Mor- 
bitzera, Zofię z Piaseckich Gebauer, Mary- 
jannę Gebauer, Franciszkę Gebauer, K ata
rzynę Gebauer, Jana Gebauera, Zofię Ge
bauer, Izraela Bornsteina, Jozuego Bornstei- 
na, Fauny Meyzeles, Jetty  Halberstein, Ma- 
i-yę Nierenstein, Agnieszkę Wobl, Annę Po- i 
zner, Jana Bartla, Józefa Lewickiego, Józefa 
Gepperta (ojca) Józefa G eppeita (syna) 
Franciszka Gepperta, Leopoldynę Wyszo 
mirską, Jana Librowskiego, Teresę Brunicką 
i Eufrozynę Przybyłkową z miejsca pobytu 
i życia niewiadomych, lub w razie ich śmier
ci, ich z imienia, nazwiska, miejsca pobytu 
i życia niewiadomych spadkobierców, lub 
prawonabywców, że przeciw nim jak  niemniej 
przeciw c. k. Prokuratoryi Skarbowej we 
Lwowie imieniem kościoła parafialnego w 
Nowym Korczynie przy kaplicy św. Różańca 
imieniem Wysokiego Skarbu jako funduszu 
indemnizacyjnego imieniem OO. Bernardy
nów i kościoła Bernardynów w Kalwaryi, 
imieniem kościoła w Kręcinie czyli Krzęci
nie, tudzież ekspozyturze c. k. Prokuratoryi 
Skarbu w Krakowie imieniem Sióstr miło
sierdzia w Krakowie i przeciw gminie wsi 
Kobierzyna, Franciszek, Władysław, Broni
sław i Czesław Gołembersey w dniu l9go 
sierpnia 1874 1. 24525 w Sądzie tutejszym 
wnieśli pozew z żądaniem o orzeczenie, iż 
ustęp końcowy tabeli płatniczej, co do roz
działu ceny kupna i sprzedaży dóbr Kobie
rzyna między wierzycieli hipotecznych przez 
były c. k. Sąd szlachecki w Tarnowie pod j 
d. 8 czerwca 1833 do 1. 7756 wydanej,

zaspokojone być mają, ma być z tej tabeli 
płatniczej wyeliminowany z pn., w skutek 
czego dla nich na ich koszt i niebezpieczeń
stwo kurator w osobie tutejszego adwokata 
Dr. Kaufmana został ustanowionym i temuż 
skarga, doręczoną celem wniesienia obrony 
w zakresie dni 90 pod rygorem §. 32 u. s.. 
zaleca zatem pozwanym, ażeby w tym te r
minie albo sami osobiście w Sądzie stanęli, 
albo potrzebnej informacyi ustanowionemu 
dla nich kuratorowi udzielili, albo też innego 
zastępcę sobie obrali i takowego Sądowi 
wskazali, w ogóle, ażeby wszelkich może- 
bnych środków obrony użyli, ile że inaczej 
wynikłe z zaniedbania skutki sami 
przypisaćby musieli.

Kraków dnia 18 września 1874.
(837 3 —3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 4074 cyw. C. k. Sąd powiatowy w 
Rozwadowie oznajmia, że w dniach 9 marca, 
13 kwietnia i 11 maja 1876, każdym razem 
przed południem, odbędzie się w tutejszym 
c. k. Sądzie powiatowym w drodze licytacyi 
publiczna przymusowa sprzedaż realności 
pod Nr. kons. 8 w Woli rzeczyckiej położo
nej, ciała tabularnego nie stanowiącej, do 
Wojciecha Rybaka należącej, w celu wydo
bycia należytości Herza Hirschhorna w ilo
ści 45 złr. a. w. z pn. z tein jednakże za
strzeżeniem, że realność ta  przy pierwszych 
dwóch terminach tylko wyżej ceny szacun
kowej lub za takową, na trzecim zaś term i
nie za jakąbądź cenę sprzedaną zostanie.

Za cenę wywołania służy cena szacun
kowa w ilości 535 złr. w. a., z której 10 
procent jako zakład chęć kupna mający 
przed rozpoczęciem licytacyi do rąk  komi
syi licytacyjnej złożyć mają.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w tutejszej registraturz6.

Rozwadów dnia 17 grudnia 1875.
(839 3—3) £  d  y  k  t .

L. 2919. C. k. Sąd powiatowy w Zbo- 
rowie wiadomo czyni, że na zaspokojenie 
ugodzonej pretensyi Salamona Fuehsa w su
mie 90 złr. w. a,, kosztów sporu 6 złr. w. 
a., kosztów egzekucyi w kwotach 4 złr. 52 
ct., 10 złr., 3 złr 92 ct i 2 złr. 60 ct. w. 
a. odbędzie się przymusowa sprzedaż dwóch 
kawałków gruntu do gospodarstwa pod nr. 
kons. 415 w niwach „za hadką" i „od Płau- 
czy w Jeziernej położonych, na 100 złr. i 
125 złr. w. a- oszacowanych w trzech te r 
minach: dnia 7 m arca 1876 , dnia 14 mar
ca 1876 i 30 marca 1876, każdym razem o 
10 godzinie rano, w zabudowaniu sądowem ! 
z tern , że przedmioty te na pierwszym i*  
drugim terminie niżej ceny szacunkowej sprze
dane nie b ę d ą , na trzecim zaś także niżej 
takowej, że wadyum wynosi 10 złr. i 12 zł. 
50 ct. w. a., które do rąk  komisyi licytacyj
nej złożone być muszą, że reszta warunków 
licytacyjnych, tudzież ak t zastawniczego 0- 
pisania i oszacowania w registraturze sądo
wej przejrzane być mogą.

Zborów dnia 30 m aja 1875.

Książka adresowa dla Austro-Węgier.
W łaśnie wyszła z druku i zamówioną być może 

przez księgarnię Halina we W iedniu, Baben- 
bergerstrasse Nr. 1, książka a d r e s o w a :
„Ex- und Importeur- Adressenbuch",
zawierająca adresy wszystkich firm handlowych i 
przemysłowych, jak niemniej wszystkich banków i 
zakładów zaliczkowych, towarzystw  ubezpieczeń i 
wszelkich innych zakładów publicznych dla p a ń .  
stwa A ustro-W ęgier , w raz z dodatkiem  zawie
rającym spis firm zagranicznych trndniących się 
wprowadzeniem i wyprowadzeniem towarów, 

wydawnictwa >8’. B i l i t z .
_  _ Zestawienie tego dzieła nastąp iło  na pod- 

sobie stawie urzędowych wypisów z rejestrów wszystkich 
izb handlowych i przemysłowych, urzędów gminnych 
i powiatowych pojedynczych m iejscowości, jak  nie 
mniej cechów rozm aitych gałęzi przemysłowych.

W iedeń 1876 (900 stronnic w trzech szpal
tach według form atu książki adresowej Lehmanna), 
oprawiona 9 złr. w. a. (893)
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Najtaniej

Świece „D Iilli“
stearyno we

kościelne i pogrzebowe
sprzedaje handel

Fryilr. pchiibutlia i Syna
» e  Lwowie, Rynek I. 45.

C if"” Ułamki i niedopałki świec stea
rynowych mieniamy n a  całe świece.

(868 1—6)

SOK malinowy
w najlepszym gatunku, dostać można : zagotowany 
z cukrem w komionkach 1 funt w. w. po 86 ot. 

bez cukru po 45 ct. w. a. bez opakowania. 
Obstalunki przyjmuje „ A j e ń c y  u  D z i e n n i k ó w  

p. W .  P i ą t k o w s k i e g o , we Lwowie ul. T eatralna 
N r. 9 (naprzeciw kościoła katedralnego). (768 3 —3)
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s p r z e d a n i a  z  - w o l n e j  r ę k i

Doniesienia prywatne.

SZEMATYZM
Królestwa Galioyi i Lodomeryi z Wiel- 

kiem Księstwem Krakowskiem
na rok 18f<»

(5671 nabyć można
w Administracyi „Gazety Lwowskiej"

p o  c e n ie  3 zł. OO cl.

realność w Przemyślu
p r z y  g ł ó w n y m  t r a f e c l e

s k ł a d a j ą c a  s i ę  z  t r z e c h  b u d y n k ó w  m i e s z k a l n y c h  
o  5 , 4 i  2  p o k o j a c h , z  b u d y n k a m i  g O B p o d a r c z e m i  , 
z  2 m a  p o d w ó r z a m i  i  s t u d n i ą , t u d z i e ż  z ogrodem 
o w o c o w y m  i  w a r z y w n y m  r a z e m  3 !/ 2 m orga, i  p o l e m  

o r n e m  8  m o r g ó w .
Zgłoszenia przyjmuje B a r b a r a  C a s t ig l t o n i  

w  P r z e m y ś la .  (865 2 - 6 )

Administracya
rząd. Gazety Lwowskiej
WT p o s z u k u j e

l i O K A I i d
na pomieszczenie biór Redakcyi i admini
stracyi. Lokal ten znajdować się ma w 
śródmieściu i obejmować powinien 5—6 po
koi jasnych i obszernych , kuchnię na po
mieszkanie dla woźnego i piwnicę lub inny 
odpowiedni skład na drzewo L o b a l  p a r 
te ro w y  ma pierwszeństwo, w razie z a ś , 
gdyby był do wynajęcia na pierwszem pię
trze, musi być dodany pokój jeden na dole, 
któryby mógł służyć za kantor ekspedycyjny.

W arunki kontraktu , któryby zawarty 
został na czas dłuższy, omówione być mogą 
w Administracyi G a z e ty  L w o w s k i e j  
Ulica Czarneckiego, 1. 18 na dole. (629)

~'ió\7 ; s r o i £ ą .g x i± ^ t ; e >  j u ż  z e  s e r y ą  (613 8—12)

Losy Państwowe z roku 1839 (Rothschild)
kt6re dnia 1 marca bezwarunkowo wygrać muszą,

cały los
p i ą t a  część losu 
połowę ostatniego 
czwartą „
d z i e s i ą t ą  „
dwudziesta „

z roku 1839 po
s p r z e d a j ę :
. 770 złr. 1 cały los po odtrąceniu uajmniejszej
. 148 „ w y g r a n e j ................................................ po 850 zir
• 74 „ 1 piata c z ę ś ć  l o s u ................................ 70
• 40 „ X połowę o s ta tn ie g o ........................... 40
■ 16 „ 1 czwartą ........................................... 7) 20

9  „ 1 dziesiątą........................................... 10
1 dwudziesta...................................... 1} 6 »

Ogólna w ygrana wynosi przeszło 8  m i l i o n ó w  z ł r .  Główna wygrana 280.000 złr.

F .  R o t t e r ,  Kantor wymiany, Wiedeń, Grańen Nr. 7.

Nakładem Redakcyi

mianowicie ustęp, mocą którego na 15tem 
miejscu tej tabeli płatniczej kollokowani zo
stali, Da cenie kupna i sprzedaży dóbr Ko
bierzyna wierzyciele, których pretensye wy
żej kollokowane zostały z proce u tam i innemi 
im się należącemi, które w równem pierw
szeństwie z kapitałam i kollokowane nie zo- 
stały i to  w tym porządku w jjakim kapitały

,,1‘ R A W A I K A  wyszło właśnie- z druku 
dzieło pod tytułem:

„Obraz czynności urzędowych 
połączonych z założeniem Ksiąg gruntowych66
napisane i objaśnione 17toma wzorami protokołów; ogłoszeń, edyktów wpi
sów tabularnych i t. p. przez Józefa Louis, c. k. radcę sądu kr. w Krakowie.

Cena egzemplarza obliczona na jaknajszersze rozpowszechnienie dzieła, 
1 złr. 50 ct. — Kupujący dziesięć lub więcej egzemplarzy otrzymuje odpo
wiedni rabat.

Zamówienia przyjmuje 
we Lwowie i .  id ulica,

wyłącznie Adm inistracya  
K opernika.

, P r a w n i k ^
(864 2-
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